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Lwów 10. lipca. 


wiadomości podaliśmy 
parlamentu angielskie- 
wyborów. Rzeczy idą 


W rubryce ostatnich 
już notatkę o rozwiązaniu 
goio terminie przyszłych 
więc tam szybkim krokiem ku rozwiązaniu i agi- 
tacja w pełnym znajduje się toku. Już teraz 
zdaje się nie ulegać wątpliwości, jaki będzie 
ostateczny wynik wyborów. Stronnietwo liberalne 
przystępuje do walki z armją znużoną, osłabioną, 
u po części także rozbitą; a ci, którzy niem 
kierują, nie oddają się żadnym złudzeniom, że 
siły obecne ledwie starczą do przyzwoitej obrony. 
W tej chwili chodzi przedewszystkiem o urato- 
wanie tego, co się da, ale nadziei zwycięstwa 
nie ma. 

Że rzeczy taki wzięły obrót, nie jest bynaj- 
mnie, winą liberalnego programu. To wszystko, 
w obronie czego stronnictwo liberalne walczyło 
w ostatnim okresie swojej władzy, nie straciło 
nic ze swojego pierwotnego znaczenia. Przeci- 
wnie, żyje ono pełnem życiem i byłoby w stanie 
okazać swoją żywotuość wobec każdego konser- 
watywnego rządu. Brakło na.omiast sił, potrze- 
bnych do urzeczywistnienia programu liberalnego, 
brakło poprostu tchu stronnictwa liberalnemu. 
Ale i tych objawów słabości nie można kłaść na 
karb parlamentarnych zastępów liberałów. Fa- 
ktycznie, stronnictwo to nigdy prawie świetniej- 
szych nie składało dowodów parlamentarnej kar- 
ności i dzielności, jak w ciągu ostatnich trzech 
lat. Liczebnie słabe i złożone właściwie z trzech 
frakcyj, trudnych do spojenia w jednolitą całość 
taktyczną, stronnictwo liberalne było w rzeczy wi- 
stości słabszą niemal częścią w organiźmie parla- 
mentarnym, a mimo to przez cały czas ciągle szło 
naprzód w ofenzywie, a unjoniści własnej korzy- 
stnej pozycji żadnego nie zawdzięczają sukcesu. 

Kraj za skąpo jednak wyposażył siły libe- 
rałów, wyborcy przystąpili do urny w chwili, 
gdy podmuch opinji publicznej był mekorzystny 
dla home-rule, a potem mimo kilku sukcesów 
liberałów nie był jakoś w stanie dla nich się 
zapalić, Kraj stracił czucie z ideą walki o 
home rule, a im bardziej walka stała się skom 
plikowaną, tem zgubniejszy wpływ wywierała 
apatja kraju, która przyczyniła się ostatecznie 
do tego, że Gladstone ustąpił z pola walki. De- 
cyzja jego wynikła niewątpliwie z przekonania, 
b ij stogo po głębokiej rozwadze, że home-rule 

; da się teraz wywalczyć z tej przyczyny, iż 
pasja publiczna kraju w tym kardynalnym 
punkcie programu liberalnego nie stoi dość zwar- 
cie ze hberałami, a nadto wynikła ta decyzja 
niewątpliwie z przekonania, że walka obecna 
prędzej, czy pożniej, musi być zerwaną, a całe 
dzieło na nowo zaczęte ab ovo. Naród trzeba na 
nowo dla home-rule pozyskać, trzeba na nowo 
usilną pracą odkryć zatarte ślady, a tę pracę 
chciał Gladstone zostawić siłom młodszym 

Argumenty te równie zrozumiałe, jak prze- 
konywujące, me były jednak w stanie przeszko- 
dzić temu, by ustąpienie Gladstone'a nie złamało 
czynnej energji stronnictwa, powikłanego w za 
ciętą walkę i nie będącego w stanie wytrzymać za- 
traty sił. Rozłużmły się węzły większości, świa- 
domość „niemocy zabiła chęć do czynów, większość 
rozsypała się i padia, ssma przekonana, że czas 
jej na razie minął i że najbliższa przyszłość ża- 
dnych dla niej nie ma szans. 

Wobec takiego stanu rzeczy, wobec tego 
osłabienia stronnictwa lberalnego, konserwaty- 
stom nie trudno liczyć na świetne zwycięstwo 
przy przyszłych wyborach. Choćby jeduak ich 
sukces był wielki, niemniej jednak mieścić on 
w sobie będzie zarodek rozczarowania z tej pro- 
stej przyczyny, że ulegnie wprawdzie w walce 
stronnictwo liberalne, ale nie żywotna zawartość 
jego programu. Mimo swojej słabości i mimo nie- 
przyjaznych okolicznuści, hberali zdołali utrzy- 
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(Ciąg dalszy.) 
— Tak jest właśnie — rzekł wikary, pochy 
się nad książką. 
Ksiądz wikary odszukał więc jej rodzi: 
nę? Tak też sądziłam... prawdopodobnie ktoś 
a miejscowej ludności... 
Nie, mo, a siostro. 

— A więc nie ulega najmniejszej wątpliwo- 
ści, to ludzie należący do wyższych sfer spo- 
łeczeństwa ? 

— O, bardzo daleko od tego! 

. — A jednak przypominam sobie — nasta- 
wała siostra Marta — na kołdrze, a była to 
wielka dera końska, znajdowała się korona i ja- 
kié herb. W naszej notatce wspomnianem jest 
właśnie o tem, jak ksiądz wikary widzi. 

— Obawiam się, że derka mogła być kra- 
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dzioną —- rzekł z poczciwym uśmicchem wikary 
małej parafji. 

— Kradziona! — zawołała z niezadowole- 
niem siostra Marta. —- A więc zkądże pochodzi 


nareszcie to nieszczęsne dziewczę ? 

Wikary przeprosił zakonnicę, ale oświad- 
czył, że tajemnicę pochodzenia Lidji może od- 
kryć tylko samej pani Ryszardowej Fenigan. 
Przyrzekł to jej staremu dziadkowi, który będąc 
biiski śmierci, pragnął chcć raz jeszcze przed 
zgouem popatrzeć na swoją maleńką Lidję. 

— Jeżeli najpierw zaszedłem tutaj, moja 
siostro, to jedynie tylko dla tego, aby sprawdzić 
niektóre szczegóły opowiadania, które w słowach 
bez awiąsky ałyszałem z upt Człowieka bekzęb- 
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mać sprawę home rule we wszystkich zmiennych 
sytnae ach walki parlamentar nej. Środkami legal- 
nemi unjoniści nie wskórać nie mogli, a dopiero 
nadużycie przywileju izby lordów potrafiło zni- 
weczyć cdniesione w izbie gmin zwycięstwo słu- 
Sznej sprawy. Takiego jednak sukcesu, wymu- 
szonego środkami nienaturalnemi, długo utrzymać | 
nie można — przynajmniej w Anglji. Siejba 
| Gladstone'a, który w liberalnym świecie M 
kiej Brytanji spopularyzował ideę homs rule, 
SZCZE zejdzie, a szeroka opinja publiczna w tia 
dojdzie do przekonania, że „postęp polityczny i 
zaspokojenie Irlandji na zasadzie programu libe 
ralnego — to dwa jednakie i nierozłączae po- 
jęcia. 


Memorjał wydziału krajowego w 
Sprawie rozwoju komunikacyj. 


Wydział krajowy wystosował do Koła pol- 
skiego we Wiedniu memorjał w sprawie po- 
prawy stosunków komunikacyjnych w naszym 
kraju. 


Memorjał ten przesłał wydział krajowy 
wszystkim członkom Koła polskiego, wychodząc 
z założenia, że kwestia ma nader doniosłe dla 
kraju znaczenie. Wydział krajowy zwraca 
uwagę Koła polskiego na ten tytuł preliminarza 
budżetu państwowego na rok 1895, którym 
obięte są wydatki na budowę dróg i mostów w 
naszym kraju. Rząd preliminował w r. 1894 
na te cele sumę 282400) zł, zaś na rok 1895 


wstawiono tylko 118.700 zł, zatem muiej o 
168.700 zł. 
Tak znaczne zniżenie wydatku państwa 


na roboty drogowe w kraju naszym, co do po: 
wierzchni najrozleglejszym, a także co do liczby 
mieszkańców najpierwszym w szeregu krajów 
monarchji, mogłoby — zdaniem „wydziału kra- 
jowego — znaleźć jedynie uzasadnienie albo 
w absolutnej niemożności skarbu państwa do 
ponoszenia wydatków na należyte uzupełnienie 
sieci drogowej, albo w uzasadnionem przekona- 
niu, że na tem polu nie pozostaje już nie do 
zrobienia, że sieć ta w kraju naszym żadnego 
uzupełnienia nie wymaga. wydział krajowy 
sądzi, że wobec pomyślnego stanu finansów pań- 
stwa, motyw pierwszy w niniejszym wypadku 
nie mógł decydować, zaś motyw drugi należy 
wyklaczyć wobec tego, że chodzi o komunikacje 
w kraju, który skutkiem długoletniego zanie- 
dbania, jest pod względem komunikacyj o wiele 
gorzej poiożony, niż którykolwiek z krajów 
koronnych. 

Wydział krajowy wykazaje, że w kraju 
naszym przypada na 100 [[] kilometrów po- 
wierzchni, zaledwo 3677 kilometrów dróg rzą- 
dowych i że Głalicja zajmuje dopiero 12 te z 
rzędu miejsce. Przedewszystkiem cała północna 
część powierzchni kraju naszego pozbawiona 
jest dróg rządowych prawie zupełnie. 

W r. 1868 objął kraj od rząda 8Y1'291 klm. 
ito w stanie tak wadliwym co do budowy samej 
i utrzymania, że potrzeba było przeprowadzić 
cały szereg rekonstraukcyj i wzmacniać pokład 
kamienny. Dziś sieć dróg krajowych wynosi 
1829 kim. zatem zwiększyła s.ę o przeszło w 
dwójnasób, czyli o 1052 /,. Wszystkich dróg 
krajowych, powiatowych 1 gminuych jest razem 
6477:4 kim. Sama wydatków poniesionych przez 
kraj na drogi i ich utrzymanie w okresie od 
r. 1866 po r. 1895 wynosi 28,752.556 zł. 

Wydział krajowy podnosi w swym memo- 
rjale, że zapewne żaden z krajów koronnych nie 
wyprzedził naszego kraju w działalności na tem 
polu, a jeśli się weżmie na wzgląd ogólne położenie 
kraju w chwili rozpoczęcia tej działalności, jeśli 
się zaważy rozliczność zadań, jakie wskutek dłu- 
gołetniego zastoju w administracji i gospodar- 
stwie kraju przypadły do spzłnienia czynnikom: 
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nego, znękanego starością i chorobą, inimó to 
jednak widzę, że powiedział mi zupełną prawdę. 
Wikary powstał z krzesła; siostra Marta 
poszła za jego przykładem, pochwalając w zu- 
pełności jego wstrzemięźliwość, tem więcej, że 
tak w przytułku, jak i u Feniganów wierzyli 
wszyscy, iż Lidja L= z wysokiege rodu. 


Już późnym SE szedł ksiądz wikary 
Ceraise wzdłuż brzegu Sekwany razem z Lidją, 
która na pamięć znała wszystkie tutejsze droży- 
uki i Bciezynki, nieraz bowiem chodziła po nich 
razem z mężem, gdy, bywało, udawali się na 
zastawianie lub wyciąganie z wody więcierzy, 

Otuliwszy się w szeroki letm płaszczyk, 
szła przed księdzem, uprzedzając go 0 każdej 
nierówności gruntu, o każdej kępce, każdym 
kołku, wbitym w ziemię, a stażącym do przy- 
wiązama do niego łódek, dla tego, że ksiądz 
Cerauise niósł puszkę z sakramentami i posuwał 
się naprzód z nadzwyczajną ostrożnością. 

Noe była jasna, unosząca się jednak z nad 
rzeki gęsta mgła zaścielała oba brzegi i ciąg 
nęła się do znacznej wysokośęi. Gdy wikary z 
Lidją doszli do maleńkiej zatoki, gdzie zwykle 
stały łódki Ryszarda, zobaczyli błyszczące w 
budce rybackiej światełko. W tej samej chwili 
naprzeciwko nich pokazała się chuda, długa, 
podobna í do cienia figura. 

- To wy ciotko, Lucru ? 

— Tak, księże wikary, to ja. Zapóźco jed- 
nak przybliświe, księże Ueraise, z ostatniemi 
sakramentami. Dziadek Jerzy nie żyje. 

I ciotka Lucru, gestykulując z wielkiem oży- 
wieniem, zaczęła opowiadać o ostatnich chwilach 
starca. Przez cały wieczór wyrzucał z siebie 
jakieś niezrozumiate słowa i nie spuszczał oczu 
ze drzwi. Potem przyszedł doktor. Dziadek Je- 
rzy drgnął na całem ciele, podniósł się na po- 
słanin, zobaczywszy jednak, że się omylił w 
swem przypuezczeniu, upadł znowu na poduszkę 


jak kraj, powiaty, łącznie z gminami i obszara- 
mi dworskimi w ciągu ery autonomicznej — to 
przyznać Irzeba, że ofiary poniesione w tym 
okresie czasu w celu podniesienia komunikacyj, 
| przechodziły nawet możność kraju i powiatów. 

W dalszym ciągu swego memorjału podnosi 
wydział krajowy cały szereg klęsk elementar- 
nych, jakie od r. 1889 kraj nasz nawiedziły. 
Następnie panująca kryzys rolnicza, spadek cen 
produktów rolnych itp. podkopały w licznych 
wypadkach egzystencję rolników, zarówno wła- 
ścicieli większych posiadłości, jak włościan, a 
wywołując redukcję robót gospodarczych do ko 
niecznego tylko minimum, spowodowały brak 
sposobności do zarobku, uniemożliwiły więc li- 
cznej warstwia ludności włościańskiej, nie posia: 
dającej gruntu, egzystencję dalszą. To dało po 
wód do chęci szukania lepszej doli gdzieindziej, 
skłonność do łatwowiernego ulegania podszeptom 
ajentów towarzystw emigracyjnych, umiejących 
ten stan usposobienia ludności wyzyskać w celu 
skłonienia jej do tłumnej wędrówki za morze. 
Wydział krajowy rozpatrzywszy się w położeniu 
ekonomicznem ludności i w potrzebach komuni- 
kacyjnych tych okolic, odniósł się z prośbą do 
Koła polskiego o wyjednanie u rządu central- 
nego dodatkowych kredytów na subwencjono- 
wanie dróg niektórych, celem dania zarobku 
ludności jeszcze w ciągu tegorocznej jesieni i 
zapobieżenia dalszemu tłamaema wyc hodżctwu. 
Wydział krajowy przyrzekł ze swej strony z 
fuadusżów do dyspozycji mu stojących akcję tę 
poprzeć. 

Wydział krajowy domaga się subwencji na 
drogi: Kamionka Turynka w pow. żółkiewskim 
i kamioneckim, Zadwórze- Nowosiółki Kamionka 
Stramiłowa; Busk-Chołojów, Busk-Toporów, Ra- 
dziechów-Szezurowice w pow. kamioneckim; Bro- 
dy-Założce; Płuchów-Podkamień w pow. złoczo- 
wsk:m; Horodyszcze-Jezierna w pow. brzeżań- 
skim; Jaryczów-Podliski w pow. lwowskim; 
Lwów Gliniany; Lwów Szczerzec i Przemyślany- 
Pomorzany. Wydział krajowy domaga Bię wy- 
jednania na ten cel kredytu w kwocie 200.000 
złr, a nadto prosił Koło polskie, ażeby po poro- 
zumienin się z rządem, przeprowadziło uchwalenie 
w radzie państwa rezolucji, wzywającej rząd, 
aby jak najrychłej wziął pod rozwagą sprawę 
odpowiadającego interesom państwa i kraju uzu- 
pełnienia sieca dróg rządowych w Galicji i aby 
pierwszą ratę potrzebnego, na ten cel kredytn 
wstawił w preliminarz budżetu państwowego już 
w r. 1896- 


Deputacja bułgarska w Petersburgu. 


Nowojs Wremia ogłasza interwiew swego 
współpracownika Lialina z metropolitą Kle- 
mensem, a rozmowa ta, o ile naturalnie jest pra- 
wdziwą, rzuca pewne światło na właściwy cel 
deputacji, pomimo oficjalnych zaprzeczeń. 

„Pocóż przyjechała do Petersburga depu- 
tacja” bałgarska © — Pyta się Nowoje Wrcemta. 
Czyż prócz złożenia wieńca na grobie zmarłego 
cara, nie ma jakiego innego, politycznego celu ? 
K westja ta jest na porządku dziennym, zwła- 
szeza od czasa, gdy stambułowska Swoboda 
ogłosiła warunki zgody. które deputacja bułgar- 
ska ma zaproponować rządowi rosyjskiemu. 
Urgan Stambułowa mówił o przejściu dynastji 
na prawosławie. o konwencji wojskowej między 
Rosją a Bułgarją, o mianowaniu rosyjskich ofice- 
rów ma stanowiskach bułgarskiego ministra wojny, 
naczelników dywizyj i komendantów pułków. 
Za te ustępstwa powinna Rosja uznać ks. Fer- 
dynanda księciem bułgarskim i zaproponować 
inanym  mocarstwom, aby poszły za jej pray- 
kładem. 

Ile w tem jest prawdy i czy tu ona jest 
choć w  mikroskopijnej części, -- najprościej 
było dowiedzieć się o tem od samych członków 


i wydał ostatnie tchnienie. Na szczęście ciotka 
Lucra miała z sobą butelkę wody święconej — 
i oto teraz już przeszło od godziny pilnuje nie- 


boszczyka. 

— Dziękuję wam, moja kochana — rzekł wi- 
kary, — Zuczekajcie teraz, niezadługo was za- 
wołam. 


I delikatnie popchnął przed siebie całą 
drzącą ze wzruszenia Lidję. 

Wsród całego stosu najrozmaitszych sieci, 
wędek, więcierzy i saków, stała skrzynka po- 
kryta białą serwetką, a dwie palące się na niej | 
woskowe świece w srebrnych hchtarzach, nada- 
wały jakiegoś jasnego 1 schludnego wyglądu 
wezgłowiu nieboszczyka. Ręce, cały korpus że- 
braka zmkł w cieniu, tylko jedna głowa była 
jasno oświeconą płomieniem gorejących świec. 
Z czoła zniknęły napęczniałe zwykle żyły, wy- 
gładziły się też r wszystkie zmarszczki, woskowa 
twarz była spokojną i pełną powag. Nawet 
kosmaia broda była wyczesaną, nadając żebra- 
kowi wspaniałego wyglądu jakiegoś stepowego 
króla Leara, porażonego piorunem właśnie w 
chwili, gdy oczekiwał na swoją Kordelję. 

W pierwszej chwili Lidja o mało nie zem- 
dlała z powodu duszności w izdebce i przy- 
krej woni, jaką wydzielały z siebie stare tach- 
many  nieszczęsnego starca; minęło to jednak 
prędko i uderzyła ją piękność i wspaniałość 
martwej twarzy starego żebraka, a wobec ró 
wnającej wszystko śmierci uczucie wstydu, które 
ją przygniatało od chwali, gdy dowiedziała się, 
że ten stary żebrak-włóczęga był jej dziadem, 
ustąpiło miejsca uczuciu cichej i pełnej szacunku 
boleści. Ksiądz prawie gwałtem zabrał, niemal por- 
wał jąz sobą; przedtem była rozgniewana, oburzo- 
na, do wściekłości doprowadzona wiadomością 0 ni- 
skiem swojem pochodzeniu, gotowa była prawie 
zawołać do starego kapłana: 

— łamiesz, księże! 

Teras jednak, kiedy się nachyliłą nad bie- 


bułowa dr. Mołło w, dyplomata bułgarski N a- 
botkow, jednogłośnie potwierdzili słowa wła- 


deputacji, co też zrobiłem, zastawszy ich w bar- 
dzo stosownej chwili, a mianowieie bezpośre- 
dnio po audjencji a ministra spraw zewnętrznych, 
ks. Łobanowa-Rostowskiego. 


— We wszystkich tych wieściach nie ma 
ani słowa prawdy — oświadczył mi kate- 
gorycznie na początku naszej rozmowy naczelnik 
deputacji, metropolita Klemens. — Proszę, aby 
Nowoje Wremja zaprzeczyło tym wymysłom, pu- 
szczonym w Świat przez wrogów Bułgarji, którzy 
pragną podtrzymywać nieporozumienie pomiędzy 
Bułgarją a Rosją. Bułgarska deputacja przyje- 
chała uczcić prochy zmarłego cara i złożyć wie- 
niec na jego grobie. Oto istotny cel deputacji. 
Nie ukrywam, że prócz tego deputacja ma na 
celu wyrazić wdzięczność i wierność naroda buł- 
garskiego dla Rosji i jej cara Deputacja pra- 
gnęłaby usunąć ostatnie nieporozumienia pomię- 
dzy Bułgarją a Rosją i wznowić dobre pomiędzy 
niemi stosunki, 

Prezydent 


sobranja bułgarskiego Todo- 


row, prezes komisji śledczej w sprawie Stam- 


dyki. W istocie, deputacja przyjechała prosić o 
przyjażń Rosji i — jak wyraził się metropolita 
Klemens — o „zapomnienie przeszłości“, ale nie 
ma żadnego jasno określonego celu. Audjencja, 
którą ich zaszczycił minister spraw zewnętrznych, 
była prostym aktem grzeczności i pozbawioną 
jest wszelkiego politycznego znaczenia. Anudjen 
cja ta zresztą, jak mi się zdaje, dodała ducha 
deputatom, którzy teraz 
przedstawić się carowi. 
W dalszym ciągu rozmowy o fałszywych 
wieściach wyraził się metropolita znacząco, że 
„Bułgarja wiele zawiniła wobec Rosji*, zawiniła, 
że przez jakiś czas wierzyła tym kłamstwom, 
które rozsiewali o Rosji wrogowie Rosji i Bułga- 
rji, że uwierzyła w zaborcze plany Rosji. Teraz 
jednak Bułgarom otworzyły się oczy, nie wierzą 
oni więcej ani postrachom Stambułowa, ani obłu- 
dnym ostrzeżeniom jego zagranicznych doradców. 
— Tendencyjne kłamstwo o Rosji niestety 
eksploatowano bardzo długo i bardzo zręcznie — 
wmięszał się do rozmowy dr. Mołło w. — Niebo- 
szczyk Aksakow napisał kiedyś o zlaniu się 
Bułgarji z Rosją i oto zdanie tego pisarza, czło- 
wieka prywatnego, zaczęto uważać za zdanie 
rządu rosyjskiego. Kłamstwo, rozsiewane o depu- 
tacji, ma to samo źródło. Nie wierzą jednakże 
jaż temu w Bułgarji, tam pragną tylko dobrych 
stosanków z Rosją, jej przyjaźni i wspaniało- 
myślnej (?) opieki. 
Rozmowa przeszła potem na wypadki mace- 
dońskie. Zdaniem deputatów powstania w Mace- 
donji nie ma wcale, 


mają ogromną ochotę 


Powstanie byłoby teraz 
przedwczesnem i niekorzystnem dla Bułgarji, 
która sama jedna z Tarcją zmierzyć się mie 
może. Sojuszników w celu przyłączenia Macedonji 
do Bułgarji nie ma teraz wcale. 

— Caie powstanie — mówił dr. Mołłow — 
to dwie lub trzy szajki po 12 do 15 ludzi, które 
na własne ryzyko szerzą bunt w Macedonii. 
W szajkach tych znajdują się naturalnie i But- 
garzy z se dy) nawet z samej Sofji, ale wszak- 
żeż Sofja na pół zaludniona jest przez wychodź- 
ców z Macedonji, którym rząd nie może przecież 
zabronić powrotu do ojczyzny. Rząd bułgarski 
nie bierze żadnego, ani pośredniego, ani bezpo- 
średniego udziała w powstaniu macedońskiem. 

Zresztą ruch ten prędko się skończy, zwła- 
szcza, jeżeli Porta zgodzi się na wykonanie fir- 
manu z roku 1870. Elistorja tego firmanu jest 
wedłag słów Nabotkowa następującą : wobec 
licznej ludności bułgarskiej w Macedonji, nznał 
sułtan za rzecz uzasadnioną i słuszną mianować 
dła Macedonji sześciu biskupów bułgarskich. 
Mianowano jednak tylko trzech. Rząd bułgarski 
i egzarcha pertraktują obecnie o mianowanie 
trzech pozostałych biskupów i jeżeli pertraktacje 
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dną głową starego żebraka, która smutnie przy- 
pominała jej o istniejącem między nimi podo- 
bieństwie, oczy jej napełniły się łzami na myśl 
o tem życiu pełnem zaparcia się siebie i cierpie- 
nia, o którem dopiero co opowiadał jej wikary 
małej parafji. 

. Wieczór jesienny. Drogą Corbeilles posuwa 
się zwolna wózek wędrownych koszykarzy, zaj- 
mujących się także iinnym przemysłem, ny”! 
innemi i najróżniejszemi wróżbami. Chleba nie 

| ma, nienasmarowane koła wskutek braku mazi 
skrzypią niemiłosiernie. I oto, przy wjeździe do 
„ji ponętny widok domu przytułku sierót 
poddaje tym nieszczęśliwym włóczęgom myśl zo- 
stawienia tutaj jednej ze zbytecznych, a będą- 
cych im ciężarem gęb, najmłodszego członka ich 
rodziny, maleńkiej dziewczynki, którą też pozo- 
stawiają pod ocienionemi krzyżem wrotami. 

Pierwszego wieczoru matka płakała, nastę- 
pnie pocieszyła się jednak myślą o tem, że dzie- 
wczynka przynajmniej nie będzie cierpiała nę- 
dzy, że mrzeć głodem nie będzie. 

Koła znowu zaskrzypiały, wózek posunął 
się znowu w dalszą drogę, a wkrótce wszyscy 
przestali jaż myśleć o małym podrzutku— wszy. 
sey, oprócz starego dziada, który sam jeden po- 
został tutaj, aby zobaczyć, czy przyjmą do przy- 
tułku podrzuconą dziewczynkę i który następnie 
przez. całych lat trzydzieści, do samej śmierci 
swojej nie porzucał okolicy, żyjąc z jałmażny i i mi 
łosierdzia ludzkiego, śledząc pilnie, jak się dziecko 
zmieniło w dorosłe dziewczę, potem w młodą 
mężatkę i ani razu, do końca swego życia nie 
zdradził bądź co bądż niezaszczytnej tajemnicy 
swego pokrewieństwa z Lidją. 

I Lidja przypomina sobie... W czasie ich 
spacerów we czwartki stary żebrak zawsze zdala 
postępował za sierotami po gorącej i pełnej ku- 
rzu drodze. 

— Lidjo, twój żebrak! — wołały do niej 
małe trzpioty, . 


| 


| 
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te pomyślnym zostaną uwieńczone skutkiem” 


Rok XXVIII 


ruch w Macedonji ustanie sam przez się. 


Co się tyczy samej Bułgarji, to panuje 


w niej teraz najzupełniejszy spokój. Dawna wa!- 
ka stronnictw przycichła. 


Stambułow znajduje 
się w areszcie domowym. í 
komisja sobranja. W pażdzierniku będzie 
branie sądziło Stambułowa Komisja ustanowiła 


s0 


już dziesięć punktów, w których Siambułow na- 


ruszył konstytucję bułgarska. 

Charakterysty czny 
mie z Petersburga N. fr. Presse. 
tery deputacji w hotelu „Bellevne” 


Otóz do kwa- 
przyszedł 


a śledztwo prowadzi s 


epizod podaje w telegra- “i 
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współpracownik P ietiersburskoj (łazcty 1 oświad- gsm 
czył, że rozmawiał z Cankowem, na «9 odpowie- E3 
dział mu Todorow, iż ogłoszeniem tej rczm0- = 
wy wyświadczono Cankowowi niedźwiedcią przy- omms 
sługę, gdyż podkopano jego znaczenie w But pe 
garji. Wszyscy jego czciciele i przyjacicie mu- Sa 
sieli się od niego odwrócić. Dr. Motto w zawo- Ch 
łał: ,Cankow skłamał jak najęty! 3 
„Cankow powiedział panu, — rzekł Todo- Sg 
row — że obecne rządy w Bułgacji są gorsze za 
niż Stambułowa. Jest to oburzająże kłamstwo | << 
Każdy Bułgar wie, że książę po upadku stam: _ 
bułowa stał się zupełnie innym. Cankow kłamał, = 
gdy mówił, że polityka księcia nie jest dosyć = 
jasna; książę jest dzisiaj zdecydowa —: 
nym russofilem i zdaje sobie jasno sprawę —2, 
z tego, ża Bułgarja bez Rosji egzystować nie ==3 
może i dlatego związał się z przyjaciółmi Rosji. ___ 
Cankow jest zagniewany na księcia, na nas, na <= 
całą Bułgarję, ponieważ nie zrobiliśmy go prezy- ai 
dentem i kazaliśmy mu czekać we Wiedniu na r% 
rozstrzygnięcie kwestji. Temu nikt nie jest wi- * 
nien, gdyż pewne kwestje jurydyczne przecią- e 
gnęły ogłoszenie amnestji. Do pewnego stopnia = 
nieprzyjemne wrażenie wywarła także jego zby- c=, 
teczna odezwa do ludu bułgarskiego. Mimoweli = 
dochodzi się do przekonania, że Cankow pracuje 
dla samego siebie, najwyżej może jeszcze dla ===. 
Luckanowa, którego chce koniecznie zrobić mi tesa 
nistrem spraw zewnętrznych. Również twierdze- SZ 
nie Cankowa, jakoby przy ostatnich wyborach Z. 
używano gwałtów, jest bezczelnem kłamstwem. ję 
W jednym okręgu planowano wprawdzie „== 
tumalt, nie chcę jednak nazwisk Cankowa i Luc- 
kanowa mięszać z agitacją wyborczą. Prawda, == 
panowie ? — zapytał w końcu innych członków „= 
deputacji, którzy to zdanie potwierdzili Jeden _ = 
z nich zawołał nawet: = 
„Cankow nie myśli te: (aż 0 But — 
garji, tylko o sobie samym.“ w 
Stary wiehrzyciel stracił więc widocznie =S 
resztki swego wpływu w Bułgarji. CA 
Dwa politjozne zgrdwadzena Gzbak. | = 
W Kolinie tma się 7. bm. zgromadzenie msr 
staroczeskiego klubu, na którem dr. Fry: =5. 
deryk ks. Schwarzenberg i były burzmstrz = 
Pragi dr. Szolz omawiali położenie polityczne. 
W zgromadzeniu wzięli udział tylko członkowie += 
klubu i zaproszeni goście, razem około 150 osób. w. 
Ks. Schwarzenberg przestrzegał młodoczeskich -_ = 
posłów przed kokietowaniem z masami i zarzu- 
cał im, iż powodują się bardziej ambicją, niż «= 
dobrem ladu. Wskutek polityki młodoczeskiej sity _——- 
gą rozstszelone. Obok konserwatywnej i młodo- 
czeskiej partji, istnieją obecnie trzy stronnictwa czej 
czeskie: postępowe, agrarne 1 socjalistyczne. m> 
Wszystkie nic są sadowolone z obecnego młodo- poss 
czeskiego przywództwa. Dobro narodu czeskiego 
leży w jedności wszystkich stronnictw. Obowiąż- me 
kiem jest działać w tym kierunku, aby lud na- m 
wrócił się do partji konserwatywnej, kióra jo- S3 


dynie (?) wykazać może pozytywne rezultaty. Ła- ` 


two znaleść grunt, na którym mogły by śię zje- 
dnoczyć wszystkie partje: mogłoby się to stać 
na podstawie rolniczej, narodowo ekonomicznej i 
przemysłowej. Koalicja nie mogła się długo u- 
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— Lidjo, twój kochanek — szeptały ju: 
starsze dziewczęta. 

I wszystkie ze śmiechem wskazywały na 
starego włóczęgę, na ktorg łysej głowie, jak © 
siny wąż pęczniała gruba żyła.. 

Przypomniała sobie Lidja i inne chłodne 
dni, gdy na drodze szalał wicher i rosił drobny 
a gęsty jesienny deszcz; w takich dniach widy- 
wała zawsze na skraju drogi dziadka Jerzego, 
siedzącego przed przytułkiem i podejmującego 
na jego okna swoje wiecznie załzawione oczy. 

Przypomniał jej się i ten poranek tego 
rocznej zimy, gdy w czasie jej choroby, podnie- 
siono go prawie na pół zmarzniętego ze śniegu, 
na którym przespał noc całą... 

A ten drugi poranek, przed dwoma laty, 
gdy w dniu jej ucieczki, przed nią nagle wyro- 
sła jakby z ziemi postać starego Jerzego; on 
sam jakby się domyślał jej szalonego zamiaru 
i starał się temu przeszkodzić... Tak, miał on 
świadomość tego, że jego dziecko oddala Big od 
niego, że traci ją być może na wieki, a jęk, 
a raczej ryk, który się wyrwał w ostatniej dai 
z jego piersi, powinien był jej powiedzieć, jłe 
czułej i bohaterskiej wierności kryło eię pod 
temi nędznemi łachmanami. 

Biedny dziadek Jerzy ! 

I pomyśleć tylko, że po tylu EN. 
cierpieniach nie sąazonem mu było zobaczyć 
i pocałować ten jeden jedyny raz swego ukocha- 
nego dziecięcia, pomyśleć tylku, że to ostatnie 
jego pragnienie nie mogło być urzeczywistnionem ! 
Ona, jego Kordelja przyszła zapóźnó i teraz 
przed uśpionym na wieki dziadem, zapytywała 
się sama siebie, jaką ofiarą okupi taką pełną 
zaparcia się siebie miłość. 

— Zamknij mu oczy pani, 
czego żądał od ciebie. 


(Ciąg dalsny nastąpi.) 


to wszystko, 
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mów, negliżów, parasolek i parasol, kapeluszów damskich, 


bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej, koronek, 


przed i nąd łóżka, 
(' tu dóńka i elały, jako- 
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omożljwiliámy zakupna na częściowe spłaty. 


merji, orar dla pp. właścicieli dóbr, ksi 
urzędeików państwowych, prywatnych, 
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trzymać, bo liberalizm i konserwatyzm,’ z natury 
rzeczy ze sobą sprzeczne, nie dadzą się zlać 
ze sobą. Los czeskiego nsrodu leży w rękach 
Młodoczechów. W ich mocy jest przyprowadze- 
nie do skutku napowrót „żelaznego pierścienia”. 
Obecne stosunki są nieznośne, gdyż rada pań- 
stwa, ze względu na historyczny rozwój królestw 
i krajów , nie jest w stanie stać na straży intere 
sów wszystkich tych królestw i krajów, dlatego 
kompetencja sejmów musi być rozszerzoną, a 
kemjetencja rady państwa zcieśnioną. W roz- 
szerzeniu kompetencji sejmów — rzekł 
mowca — leży część haszego starego prawno- 
państwowego programu Wspominając o reformie 
wyborczej, potępia mowca powszachne prawo 
wyborcza, które przyniosłyby korzyść tylko atei 
stem i międzynarodowym gsocjalistom. Program 
konserwatywnej prawao państwowej partji spo- 
czywa w obronie interesów czeskiego ludu w 
legalny sposób, na zasadzie historycznegogrczwoju 
królestwa czeskiego. Młodoczesi mają przyszie 
ukształtowanie, się w parlamentarnej większości 
w ręku, a mowca ma nadzieję niepłonną, iż roz- 
ważą oni to należycie, a w szczególności zasta 
nowią się nad tem, czy zjednoczona lewica nie- 
miecka ma napowrót uzyskać dawne stanowisko. 
Dałby Bóg, aby Młodoczesi sytaację zrozumieli! 
W końcu zaapelował mowca do Młodoczechów 
temi słowy: Oto nasza dłoń do pokoju i do wspól- 
nej pracy! Podajcie swoją dioń dla dobra nasze- 
go ludu. 

Następnie dr. Szolo rozwijał program sta- 
roczeskie; partji, który się nie zmienił. Mowca 
upomina, aby się Staroczesi zajęli gorąco zbliża- 
jącymi się wyborami sejnowymi. Zgromadzenie 
uchwaliło w końcu rezolucję, w której pochwala 
wywody mowców i wzywa zwolenników staro- 
czeskiej) partji, aby poczynili potrzebne przygo- 
towania do wyborów. 

Równocześnie odbyli Młodoczesi zgroma- 
dzenie w Łunach (Laun), na którem przema- 
wiali posłowie Jindrich, hr. Kaanic i dr. 
Edward Gregr. Jindrich stanowczo bronił po- 
wszechnege prawa wyborczego; Kaunic starał 
się udowodnić, iż upadek koalicji jest sukcesem 
młodoczeskiej partji, wreszcie Gregr w gwałto- 
wny sposób występował przeciw szlachcie feudal- 
nej, zarzucając jej, iż nie czuje w dacha naro- 
dowym, lecz jest międzynarodową. Młodo- 
czesi — rzekł Gregr — pozostaną tək dłago 
w stanowezej opozycji przeciw wszelkłemnu sy- 
stemowi, aż nie zostanie przeprowadzoną 33am o- 
istność krajów czeskiej korony. 
Zgromadzenie, składające się z 600 osób, uchwa- 
lito rezoiucję, wyrażającą zaufanie posłom mło- 
doczeskim, i wzywającą ich, aby wytrwali w sta- 
nowczej opozycji. 


Kwestja macedońska. 


Kwestja macedońska dała powód do dyplo 
matycznej akcji ze strony mocarstw. We 
dług doniesienia „ Agence Balcanique*, mocarstwa 
utrzymujące  półnrzędowe stosunki dyploma- 
tyczne z Bułgarją, z wyjątkiem tylko republiki 
francuskiej, zwróciły uwagę rządu bułgarskiego 
na rewolucyjną działalność emigrantów 
macedońskich w Bałgarji i na niebezpieczeństwa, 
jakie mogłyby wyniknąć dla Bułgarji w razie, 
jeśliby Turcja dostarczyia na to dowodów, że 
ruch macedoński odbywa się w porozu- 
mieniu z rządem bułgarskim. 

W odpowiedzi na te przedstawienia mocarstw 
rząd bułgarski wydał okólnik do ich reprezen- 
tantów w Sofji, w którym wy;aśnia i usprawie- 
dliwia swą politykę w sprawie macedońskiej. 
W okólniku tym zaznaczono przedewszystkiem, 
że stosunki pomiędzy Buigarją a Turcją aż do 
chwili wybuchu konfliktu armeńskiego były jaz 
najserdeczniejsze, a w Bnłgarji panował spokój 
zup łny. Kiedy ruch armeński pozyskał 
sympatje mocarstw, emigranci macedońscy w 


garji do Macedonji. Okólnik kończy się wyra- 
zami nadziei, że mocarstwa europejskie znaj- 
dą środki uspokojenia umysłów w europejskich 
prowincjach Tarcji, podobnie jak znalazły spo- 
sób na uspokojenie umysłów w Armenji. Rząd 
zaś bułgarski ze swej strony wyraża przekona- 
nie, że spokój w Macedonji zostanie przywró- 
cony, skoro tylko Turcja wykona postanowienia 
firmanu z 1870 roku co do obsadzenia stolic bi- 
skupich w Macedonii. 

Okólnik powyższy ułożony został roztropnie 
i trafnie uzasadnia politykę bałgarską, a zara- 
zem zręcznie stawia wobec mocarstw kwestję 
macedońską w związku z kwestją reform w 
Armenii. Mocarstwa, które ujmują się za Ormja- 
nami, nie mają istotnie podstawy odmówić swego 
poparcia Macedończykom, którzy również ni- 
czego innego nie żądają, jeno reform w myśl po- 
stanowień traktata berlińskiego. Co zaś do po- 
stawy rządu bułgarskiego, zrobił on ze swej 
strony wszystko, co do niego należało, skoro za 
pomocą środków rmsralnych powstrzymywał Buł- 
garów i emigrantów macedońskich od mięszania 
się do powstania, a zarazem na granicy zarzą% 
dził odpowiednie środki. 


„tk 2 


Komitet, zajmujący się urządzeniem wy- 
cieczki polskiej do Poznania, wydał 
następującą odezwę : 

(łdy zeszłoroczną wystawę we Lwowie 
odwidzali Polacy z Wielkopolski, żegnaliśray ich 
serdecznem słowem: „Do widzenia w Pozna 
niu!* I czekalismy sposobnej chwili, aby ziścić 
to przyrzeczenie wzajemnych odwidzin. 

Dziś mamy tę sposobność. Na wystawie w 
Poznania zajęły, mimo twardych waranków 
wałki ekonomicznej, poważne miejsce wyroby 
wystawców polskich, świadczące chiubnie e pra- 
cowitości, przedsiębiorczości i wytrwałości Pola- 
ków w pracy nad rozwojem ekonomicznym. 
Wyjechać zatem do Poznania, uścisnąć serde- 
dłoń Wielkopolan, uznać ich pracę, za- 
zapasów z trudnościami — 
staje się dziś naszym obowiązkiem. A tem ła- 
twiej przyjdzie nam go spełnić, że mamy sią 
wybrać do prastarej ziemicy Piastowskiej, że 
daną nam będzie możność powitania tych miejsc, 
erlęta lechickie, gdzie Piast 
gdzie jest grób św. 


cznie 
grzać do dalszych 


gdzie legły sie 
gościł rzesze 
Wojciecha. 

Czyż wobec tego nie przyłąezy się do nas 
każdy, komu to tylko będzie możliwem ? Pra- 
gaiemy licznym, a poważnym korowodem za- 
gościć w Poznaniu -— wzywamy przeto wzy- 
stkich, którzy te same, co my, żywią uczneia, 
ażeby się do nas przyłączyli. 


spragniona, 


sa.) 


.- 


RM:ST.A WNE EFA" 
A EGÓONIAAĄ. 
Pamistajmy o fundacij imienia Tadavsza 
Keśsiaszki. 


Bjarjusz iwowski. 

Czwartek 11. lipca. 

Wycieczka kółka urzędników do Lesienie. 

Teatr letni: „Odetta * Początek o godz. 77, 
wieczorem. 


Wiadomości osobiste. Markiz Bacquehe m, 
były minister spraw wewnętrznych, przybył — jak 
donoszą do N. fr. Presse — na dłuższy pobyt do 
Galicji, a mianowicie bawi obecnie w domu p. Wła- 
dysława Fedorowicz. 

<+ Paweł Starzyk, właściciel księgarni, zmarł 
we Lwowio, przeżywszy lat 64. Pogrzeb odbył się 
wczoraj o godz. 5. popoł., z domu przy ul. Keściu- 
szki l. 22, na cmentarz Łyczakowski. Zmarły był pra- 
wym obywatelem i dobrym Polakiem. i brał udziać 


Bałgarji ohcieli także wzrócić uwagę rządów | w robotach organizacyjnych r. 1868. Na polu księ- 


europejskich na potrzebę przeprowadzenia re- 
form i w europejskich prowincjach Turcji, zgo- 
dnie z postanowieniami traktatu berlińskiego. 

Dalej powiedziano w okólniku, że ustawy 
krajowe nie dają rządowi bułgarskiemu żadnych 
środków do czynuego wystąpienia przeciwko te- 
mu rachowi czyste moralnej natury. Byłoby na- 
wet rzeczą niebiezpieczną tłumić tę otwartą 
agitację. gdyż wówczas mogłaby ona zamienić 
się w tajae knowania. To też rząd bałgarski 
uznał za swój obowiązek, jedynie za pomocą 
środków moralnych wpływać na agitatorów, a 
zarazem zarządzić wszeikie środki bezpieczeń- 
stwa nad granicą. 


Rząd bułgarski zaprzecza temu, iżby uzbro- | 
' żeńskiem w Przemyślu. 


jone bandy przechodziły przez granitę z Buł- 


garstwa pracował lat 50. Cześć jego pamięci. 

Kalendarz. Czwartek :11.;: Pelagji m. Wschód 
słońca o Sadminie 4. minut 17, aashód o godzinie 
7. minut 51 

xalena. 
jelenie, kozły (ro zacze), 
w ogólności. 

Zatwierdzgnia wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór Ludwika barona Briiskmanna, właściciel» 
dóbr, ua zastępcę prezesa rady powiatowej w Ra- 
dkach. 

Mi nowania. Minister wyznań i oświecenia za 
rmianował Stąnisławę Zaleską, starszą nauczycielkę 
sześcio-klasowej szkoły żeńskiej w Przemyślu, nauczy- 
cielką szkoły ćwiczeń w seminarjam nauczycielskiem 


polować na 


myśliwski. Wolno 
i błotne 


ptactwo wodne 


SEN PANNY NINY. 


— Niechże mi pani powie, panno Antoni- , 
| 


no, o czem też pani śniła ubiegłej nocy? 

— Po pierwsze nie śniłam wcale... 

— A po drugie? 

— (Gdyby nawet tak było, nie powiedziała- 
bym panu wcale. Gdyby mi nawet grożono 
śmiercią na stosie, nie powiedziałabym panu. | 
No, to w takim razie gotów jestem się 
założyć, że Śniłak pani o mnie. 

— Skąd pan o tem wie ? 

— Należę do tych. którzy wiedzą o wszy- 
stkiem Mój mały palec zdradza mi zwykie tar 
jemnice innych. 

— Mój Boże te może pan takie już wiesz, 
o czem mi się śniło ? 

— Naturalnie, że wiem. Znam pani sen 
i zapewniam panią, że sią ziści. Sny takich ma- 
leńkich, wdzięcznych istotek, jak, pani, spra- 
wdzają się zawsze. 

— Czy to prawda ? 


— Jest to taka prawda, jak nie ulega naj- | 


mniejszej wątpliwości i niezbitą jest prawdą, że 
panią kockam. 

— No te, to może nie taka znowu niezbita 
prawda 

— Sen pani jednak tylko wiedy się ziści, 
jeżeli był przyjemnym i jeżeli po ocknięciu się 
odezuwałaś pani pragnienie, aby ten przerwany, 
przyjemny, słodki sen ciągnął się delej w nie- 
skończoność. Czy pragnęłaś pani tego ? 

— Zamknęłam oczy i chciałam spać dalej. . 

— W takim razie sen się zmieni w rzeczywi 
stość. Mogę panią zapewnić, że się ziści. 

— Kiedy pan byłeś po raz ostatni u rodzi- 
ców panny Heleny ? 

— Nie mówmy o tem, panno Aat nino. Ma- 
my mówić nie o pannie Heicrie iecz o pani 


nne mr on z A O ANM = = 


i mógł być obraz senny, wśród którego postaci 


9 m O Z A TE MZ A ZY © O A KE TT 
mo mz e 


WEG krem orjemainy biały, WE 
1 sł, cielisto-róžowy dla blondynek i cielisto-żół awy dla szatynek zł. 120 


gadaje twarzy naturalną białość i delikatność, Twarz dziubata i piegewata 
p zostanie całkiem odświeżoną i odmłodzoną. 


ija się znajduję. 
— QOświadczyłam panu już raz, że panu 
tego nigdy nie powiem. 
| — Nie myśię bynajmniej ustępować. Wy- 
, stẹpuję obecnie w charakterze sędziego śledczego 
"| muszę dojść do jakiegoś rezultatu. 
| — A teraz odpowiedz mi pan nareszcie, 
kiedy po raz ostatni byłeś u rodziców panny 
, Heleny? Wszak prawda. że to ładna panienka ? 
| Zresztą przedstawia ona co się zowie dobrą 
į partje. b p- 
1 — $; jednak ladzie, którzy znają ładniejsze 
pauny i lepsze partje, niż pauna Helena, panny, 
| które posiadają cudowne niebieskie „oczęta, któ- 
| rych śliczne blond włosy przedstawiają jakby 


promienie słońca i miewają sny, które się spra- | 


! wdzają. Składam teraz ręce i proszę i błagam 
| panią, powiedz mi, co się pani Śniło? 


, żadnej roli, czy i wtedy byłbyś ciekawym ? 

| — Wszystko, co ma z panią styczność, czy 
to we śnie- czy na jawie, interesuje mnie nad- 
zwyczaj. 


-- Babcia powiedziała mi wczoraj wieczo- | 


rem, że mężczyźni od  stworze- 


nia świata tak mówią. 


wszyscy 


— Babcia ma najzupełniejszą rację, ponie- | 


! waż od stworzenia świata posiadamy gorące i 
| kochające serca. i 

| => znacie do- 
| 
l 
] 
1 
| 


powiedziała babcia — 


brze sztukę pochlebstwa. 
-- A to, co nasze serca zmusza do żywsze- 
( go bicia, pozostaje nam na zawsze Świętem. 
| —- O tak, kiedys sądzono, że ci, którzy 
wierzą, stają się szczęśliwymuł. Wprost przeciw- 
nie filozofuje babcia i powiada, że dzisiejsze 
| panny, które wierzą, mylą się. 


A gdybyś pan w tym śnie nie odgrywał | 


| 
| 
| 


| sen opowiedzieć. Zaczynaj peni, będę milczał. 


| 
| 
| 


jedyny środek odświeżający płeć: skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem Magnoliny staje się miękką i delikatną. Magunolina usuwa 
CZerwWoimoOŚĆ NORA i węzry. Cena tego znakomitego środka i sł.50 ct. 


j jem powstało pewne podejrzenie. Zaczynam przy- : 


! szliwie najrozmaitsze zwierzęta. Złoczyńca widzi 


z duia 11. Lipca 1895 r. 


rename „nm 


Krajowa dyrekcja skarbu zami»nowała adjunkta 
salsrnego Erazma Barącza koneepistą skarbu dla 
spraw salinarnych przy krajowej dyrekcji skarbu; zaś 
elewa górniczego Maksyrailjana Miszkiego adjunktem 
zarządu salinarnego w X. klasie rangi. 

Popis. W pięcioklasowej męskiej szkole izrae- 
lickiej, pozostającej pod kierownictwem p. Z Man- 
dla, odbył się wczoraj popis doroczny pod przewo- 
dnictwam adwokata dra Schaffa, jako reprezen- 
tanta przełożeństwa zboru izraelickiego. Do szkoły 
zapisanych było z początkiem reka szkolnego 367 
uczniów, z tych klasyfikowano 355. Postęp uczniów 
był w ogólności bardzo dobry, jak świadczył o tem 
wynik klasyfikacji we wszystkich oddziałach. 

Popis wczorajszy zrobił ma nas niezwykle ko- 
rzystne wrażenie, wykazał bowiem, że kierownictwo 
szkoły dba nietylko o rozwój umysłowy uczniów. 
ale także w głównej mierze o to, aby z wychowan- 
ków zakładu wyrośli kiedyś prawi, dzielni i miłu- 
jący kraj obywatele, zasługujący na równi z innymi 
na miano synów tej ziemi. Z prawdziwą przyjemno- 
ścią widzieliśmy też, jak język polski starannie i 
z prawdziwem zamiłowaniem traktowany jest w, tej 
szkole, dzięki czemu wszystkie dzieci wysławiają się 
czysto i poprawnie. Deklamacje polskie (np „Kon- 
cert Jankiela") wygłaszane były z przejęciem się i 
zrozumieniem, spiewy choralne były śliczne. Z równą 
starannością pielęgnowano w szkole mowę hebrajską, 
a język niemiecki także nie pozostawał w tyle. 

Po skończonym  popisie i rozdaniu nagród, je- 
den z uczniów, opuszczających , szkołę, w rzewnych 
słowach pożegnał dyrektora i nauczycieli, na co dy- 


rektor p. Mandel, odpowiedział dłuższą przemową, s Ż c l 
w której zachęcił młodzież do wytrwania w zasa- | Z losami tureckimi. Jak wiadomo, losy zagraniczne 


dach, jakich nabyli w ciągn tych kilku lat pier- podlegają od rokn 1889 ostemplowaniu, wskutek czego 
wszej nauki, ażeby z czasem wyrośli na zacnych podrożały losy tureckie w Austrji o 8 do 12 zł. 
obywateli kraja i chlubę izraelickiego społeczeń- | Owoż zawiązało się w Krakowie (?)i w Paryżu konsor- 
stwa. cjum, które zakupowało we Francji losy i zaopatry- 
Ruch wszelkich pociągów na szlaku Stryj- wało takowe w Austrji fałszowanemi stemplami. 
Drohobycz przywrócony. Obłąkany na scenie. Tragik teatru narodo- 
Do wiadomości członków zjazdu pedagogi- | *eg9 w Berlinie, rodowity Wiedeńczyk W eselsky, 
cznego. Otrzymujemy następujące zawiadomienie: oszalał onegdaj Ba SA podczas przedstawienia 
Pismem z dnia 7. lipca rb. przyznała jeneralna dy- sztuki sensacyjnej „Szalony“. Z trudem zabrano nie- 
rekcja kolei państwowych we Wiedniu, uczestnikom | Szczęśliwca ze sceny do dymu obłąkanych. Powodem 
tegorocznego walnego zjazdu Towarzystwa pedagogi- szaleństwa ma być fakt opuszczenia go przez żonę. 
cznego w Wadowicach, na wszystkich linjach kolei Straszna katastrofa. Opis niezwykle tragi- 
skarbowych w Galicji i na Bukowinie, w czasie od | cznego wypadku znajdujemy w jednym z ostatnich 
16. do 22. lipca rb, następujące ulgi kolejowe: | numerów Kijewskawo Słowa. Wypadek zdarzył się 
1. Za okazaniem karty uczestnictwa, wystawionej | w powiecie radomyskim, miasteczku Malinie. Wie- 
przez zarząd główny, płacić będzie okaziciel, członek | czorem około godziny 5., żona mechanika R., pra- 
Towarzystwa pedagogicznego: a) przy użyciu II. | cującego w papierni towarzystwa malińskiego, udała 
klasy pociągu pospiesznego, zwyczajny bilet pociągu | się z swami córkami do kąpieli. Przybywszy na 
osobowego tej samej klasy; b) przy użyciu II. klasy | miejsce, kobiety spotkały się z rodziną kolegi męża, 
zwyczajnego pociągu osobowego bilet III. klasy rze- | maszynisty, złożoną z matki i dwóch córek i razem 
czonego pociągu; wreszcie e) przy użyciu III. klasy | kąpać się zaczęły. Dzień był skwarny, kąpiel wigo 
zwyczajnego pociągu osobowego,j pół biletu tejże | przedłużyła się niezwykle; najdłużej jednak pozo- 
klasy. 2. Zniżenia ceny jazdy dla klasy I. w ogóle | stała w wodzie córka mechanika R, ośmnasto-letnia 
i dla klasy HI. pociągu pospiesznego nie udziela się. | dziewezyna, cierpiąca od czasu do czasu na ataki 
3. Do każdej jady, t. j. do Wadowic : napowrót, | konwułsyjne. Nieszczęście mieć chciało, iż w chwili, 
kupić należy osobny bilet, na podstawie rzeczonej | gdy już wszystkie kąpiące ubierać się zaczęły, ta 
karty uczestnictwa. 4. Jako legitymacja do jazdy | ostatnia, pływając jeszeze w rzec, natrafiła na 
służyć będzie nabyty bilet i wspomniana, przez ka- | głębinę, dostała ataku konwulsyjnego i poczęła tonąć. 


szło 2000 ludzi zostało bez dachu i chleba. 

Wychodźctwo do Amsryki. Mimo drobnych 
rozmiarów, jakie emigracja zamorska w ostatnim 
czasie przybrała, zachowały Siany Zjednoczone Pół: 
nocnej Ameryki pierwszorzędne swe znaczenie, jako 
kraj, do którego emigranci z upodobaniem się 
zwracają. W roku 1894 wylądowało według staty- 
styki amerykańskiej 314.467 przybyszów w portach 
Stanów Zjednoczonych. Liczba ta znaczna składała 
się z 186.287 osadników płci męskiej i 128.220 
żeńskiej, 

Pod względem wieku stwierdzić można między 
emigrantami ogromną przewagę osób, znajdujących 
się w pełni rozwoju i sił. Znajdowało się bowiem 
wśród liczby przybyszów 

41.755 osób niżej 15 lat wieku, 

258.162 osób w wieku od 15 do 40 lat, 

14.550. osób w wieku wyżej 40 lat. 

Przy dopływie emigrantów z poszczególnych 
krajów przeważa stale liczba mężczyzn, z jedynym 
wyjątkiem  Irlandji, z której do Ameryki wyemi- 
growało 13.348 mężczyzn i 17.650 kobiet w wieku 
od 15 do 40 lat. Najsilniejszą jest przewaga mię- 
dzy emigrantami włoskimi. Na 27.806 bowiem 
mężczyzn, przybyło tylko 8768 włoskich kobiet 
Z całej ogromnej liczby emigracji amerykańskiej w 
roku 1894 tylko 1586 mężczyzn i 150 kobiet za- 
liezało się do klas wykształceńszych. Między nimi 
było lekarzy i chirurgów 123, duchownych 211, 
nauczycieli 270, a 342 muzyków. 

Oszustwo stemplowe We Wiedniu urzęduje 
od dłuższego już czasu komisja dla zbadania oszustw 


sjera osobowego ostemplowana karta uczestnictwa, | Matka, spostrzegłszy pierwsza wypadek,  pospieszyła 
którą zachować należy przy sobie. tonącej córce z pomocą; lecz taż poehwyciwszy 

Vil. zjazd chirurgów polskich w Krakowie. | matkę za rękę, pociągnęła ją w głąb wody. Na 

Profesor Rydygier w Krakowie ogłasza następu- | ratunez matce i siostrze podążyła młodsza córka 
jącą odezwę: W przededniu zjazdu jeszcze raz zapra- | Szesnasto-letnia. Nie z lepszym wszakże skutkiem, 
szam wszystkich kolegów, których chirurgja zajmuje, | gdyż matka tracąc przytomność, przygniotła sobą 
na tę biesiadę naukową. Jeżeli zjazdy przedstawi- | ratującą. Sceny tej nie pozostała chojętnym świad- 
cieli innych gałęzi medycyny są pożądane, to wprost | kiem i rodzina maszynisty. Wszystkie trzy kobiety 


rzuciły się na ratunek ku ton cym, ulegając niestety 
opis nie starczy za maoczną demonstrację, temu samemu co one losowi. Jedna ciągnęła za 
nowego sposobu operowania, czy nowego narzędzia, | sobą drugą i w walce z żywiołem traciły przyto- 
czy nareszcie drobnostek rozmaitych, o których | mńość i możność ratunku. Świadkiem tej strasznej 
zwykle nawet się nie pisze, a które jednax dla pra- | katastrofy był nieopodal płynący łódką rybak. — 


I najlepszy 
czy to 


konieczne są takie ajazdy chirurgów. 


ktyki są nieraz bardzo ważne. To też starałera się, | Podpłynął też czemprędzej ku miejscu wypadku. 
żeby jak największą liczbę demonztrgcyj mieć na | Zadanie wszakże było nad jego siły. Pozbawione 
porządku obrad. przytomności kobiety przewróciły czółno i rybak, 


zawdzięczając tylko swej sile, wydostać się zdołał 


Nęcić też powinno zwidzenie nowego oddziału 
z grożącego ma niebezpieczeństwa. Tymczasem nad 


chirurgicznego profesora Obalińskiego w szpitalu św. 


Łazarza , tak wzorowo urządzonego. Wyobrażam | brzeg rzeki nadbiegli ludzie; pomiędzy przybyłymi 
sobie, że pomiędzy innymi mianowicie prymarjusze | znalazł się i lekarz miejscowy. Rzucono się więc 
z calego kraju pospieszą zwidzić ten zakład, rzeczy- | do ratunku. Niestety! z wydobytych sześciu kə- 
wistą chlubę kraju a zarazem odświeżyć swoje wia biet, dwie zaledwie zdołano przywrócić do życia. 


Utonęły: żona i dwie córki mechanika R., tudzież 
jedna z córek maszynisty. Trudną jest do opisania 
rozpacz mechanika R., obecnego podczas całej sceny 
wydobycia i bezskuiecznego ratunku rodziny. 

Epilog sądów o Eismarcku. Czytelnicy przy- 
pomną sobie z przed kilku miesięcy zbiór sądów naj- 
głośniejszych literatów o Bismarcku, ogłoszony w 
berlińskim tygodniku Die Gegenwart. Podaliśmy 
wówozas w tłumaczeniu najważniejsze głosy i zdania. 
Najświeższy numer Gegenwart przynosi nam doda- 
tkowo, po wylrukowaniu owego zbioru zebrane jeszeze 


domości w chiruryj, zawsze naprzód poetępującej. 

A więc do miłego widzenia w jak najliczniej- 
szem gronie. Profesor Rydygier, przewodniczący 
zjazdów chirurgów polskich 

Temperatura. Barometr idzie w górę. 

rednia temperatura w tym czasie była -+ 17 090., 
rajwyżeza <4- 22-670, najniższa +- 10'990. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnieznej: Wiatr będzie zmienny z zachodu o 
średniej prędkości 5 my/sek.; średnia temperatura 
około ~} 20°C., niebo będzie pogodne, a względna 


wilgotność powietrza około 60 proc. Opadu nie | odpowiedzi na rozesłane zapytanie: „C» pan sądzisz 
będzie. o Bismarckn?* Są one stesunkowo mniej zajmujące, 
Pożar. Osadę Zambrów pod Łomżą nawiedził | ale ciekawym jest dodany na końcu sąd niemieckiego 


w dniu 5. bm. groźny pożar; spłonęło 225 domów | powieśeiopisarza i publicysty Teodora Fontane o 


straszającej, brzydkiej, nieprzyjemnej postaci? 
Nie, nie, nie! 

— Widzi pani, w tym wypadku można ko- 
! goś i słówkiem „nief uszczęśliwić. 

| — Ależ proszę, nie dręcz mnie pan dłużej. 
| 

| 


— Tak ależ proszę pani, panno Antonino, 
niechże imi pani powie, czego właściwie babcia 
chce odemnie? Cóż ja takiego zrobiłem? 

— Babcia mnie kocha i na podstawie swo- 
ich doświadczeń udziela mi rad. 

— Czy udzieliła pani takie rady, abyś ni- 
komu o swoich snach nie mówiła? 

— To niel. Nie rozmawiałtybmy 
wcale. 

— A więc moaesz mi pani spokojnie swój 


Odpowiedz mi pan nareszcie. kiedy po raz osta- 
tni byłeś q rodzieów pauny Heleny ? 

— A więc zasnęłaś pani, zaczęłaś pani ma- 
rzyć i wtedy ukazałera ci się... 

— Tak, zupełnie niespodziewanie, jąkbyś 
wyrósł z tych krzaków w ogrodzie, gdy siedzia- 
łam na ławeczce.. Z uśmiechniętą twarzą, 
z kwiatów bakietem w ręku zbliżyłeś się do 
mnie, a kiedy zacząłeś mówić, to głoe pański 
miał jakiś szczególnie przyjemny dźwięk. W chwili, 
w której pana spostrzegłam, czułam się jakby 
zmienioną. Nie uznawałam wtedy żadnych form 
światowych i zdawało mi się, że jesteśmy zanfa- 
nem... rodzeństwem, 

— Tak się też stanie, Zobaczysz pani, 


o tem | 


— I ja milczeć bądę. Powiedz mi pan, 
kiedy po raz ostatni byłeś pan u rodziców 
panny Heleny? 

Hm, hm, panno Antonina, w sercu mo- 


puszczać, że piękna panua Nina śniła o czem, | 


czego nie można opowiedzieć | 
— To nieprawda | 


— Zaprzeczaj pani tylko dalej. Moje podej- że 


rzenie nabiera coraz silniejszych podstaw. Rze- | sen twój się ziści. i 
czywiście, nie przypuszczałem... — Przyjęłam kwiaty, a potem uścisnęliśmy 
— Ale czyż kto jest temu winien, że mu | sebie serdecznie nasze dłonie, pomimo, iż wła- 


ściwie nie pragnęliśmy tego. Zamienilisny kilka 
słów, a pan usiadłeś przy mnie, tak blisko, że 
dotykaliśmy się ramionami. 

— Śliczny sen, który coraz więcej zbliża 
się do rzeczywistości.. A potem? 

— To już dosyć, więcej nie powiem. 

— Teraz następuje część najwięcej interesu- 
jaca... ta. ustna... prawda? 

— Zkąd pan o tem wie? | 

— Są powieści, których koniec bardzo łatwo 


się áni to lub owo ? za 
— Naturalnie, ża winien. Kto np na kola- 
cję zjadł dużo mięsa, tego we śnie trapią stra- 


we śnie policjauta... a zły uczeń widzi przed 
sobą surowego nauczyciela z trzeinką w ręku. 

— Co też pan mówi! 

— A'kto niekiedy o mnie myśli, temu się 
muszę ukezać i we gnie. 

— W takim razie jest to rzeczą zupełnie 
naturalną, że mi się pan Śniłeś? 

— To się samo przez się rozumie. Naprzy- 
krzam się pani prawie przez cały tydzień, po | 
dziwiam twoje oczy, zachwycam się twoim gło- 
sem i jestem nadzwyczaj szczęśliwy, gdy się | 
mogę dotknąć twojej rączki. Wobec tego muszę 
i w snach pani zajmować jakieś miejsce... Ale, 
wszak prawda, że nie występuję wtedy w od- 


— Ale wiesz pan, we śnie byłeś trochę za... 
śmiałym. 

— Tak też bądzie w rzeczywistości. Pamię- 
taj pani jednak o tem, że wtedy rzeczywistość 
była tylko snem. 


ją dziesięć, dwadzieścia razy, raz po raz... 


mama Nm O A OOO E EK — EM, z 


M AGNOLIN. 


mieszkalnych, prócz zabudowań gospodarskich; prze- | 


n 22 0 


odgadnąć. | 


— Chwyciłes pan moją rękę i pocałowałeń | 


wyniku tej jedynej w swoim rodzaju ankiety. Na' 
niespodziewaniej bowiem dowiadujemy się zeń, co 
jeden z najpoważniejszych przedstawicieli literackiego 
świata niemieckiego sądzi o Sienkiewiczu. Fon- 
tane pisze: „Wiadomym numerem waszego czaso- 
pisma sprawiliście mi wielką przyjemność. My Niem- 
cy w naszej mądrości politycznej tak w pochwałach, 
jak w naganach wystąpiliśmy równie słabo. Dosyć 
zadowolili mnie tylko v. Egidy i Max Nordau. Stanley 
jest zajmujący, Spencera głos ważny, ale bezwstydny. 
Sienkiewicz jest wspaniały. Pobił on wszystkich in- 
nych o siedm długości konia. Wogóle nigdy nic po- 
dobnego nie zdarzyło mi się spotkać pod względem 
szerokiego zmysłu historycznego, chociaż -on tylko 
powieściopisarzem, pod względem pochwycenia rzeczy 
i trafienia w samo sedno. Sąd jego stawiam po nad 
wszystko, co w rodzaju szkiców i charakterystyk pióra 
naszych angielskich, franeuskich i niemieckich histo- 
ryków czytałem. Blednie przy tem ulubieniec mój 
Macaulay. Obawiałem się, że przy końcu wyjdzie 
Polak i to popsuje przepyszne wrażenie, ale oszczę- 
dził mi tej przykrości. To co napisał całkiem mnie 
upoiło; bo prawda, bodaj dlatego, że jest tak 
rzadką, może człowieka upoić. jak tlen.“ 

Dziennikarstwo w Serbji. Z Belgradra donoszą, 
Że król odmówił swej sankcji uchwalonej ustawie, 
mającej na celu zaprowadzenie obowiązku składania 
przez dzienniki kaucji. Jako motyw odmowy podał 
król, że w wolnej prasie upatruje nader 
cennę publiczną kontrolę. 

ybuch Wezuwjusza, jak donoszą z Neapolu, 
trwa ciągle. Lawa, która wybucha czterema stru- 
mieniami, zniszczyła dotąd kilka winnie i poczyniła 
w ogóle wiele szkód w okolicy. Jako ch u .i-rysty- 
czne, dotąd niebywałe zjawisko, podnoszą, że Wezu- 
wjusz przez jeden z otworów gwiżdże jak |okomo- 
tywa kolejowa. 

Jak sypia lord Salisbury? Obecny premier 
minister i kierownik zagranicznej polityki angielskiej, 
bawiąc nie dawno temu w Paryżu, zadziwił wszy- 
stkich swoją oryginalnością. Oto przed przybyciem 
do Paryża polecił zamówić dla siebie w jednym 
z tamtejszych hoteli pokój o dwóch łóżkach. 

yczeniu temu stało się zadość. — Wieczorem tego 
samego dnia zajechał szlachetny lord do hotelu, a 
wszedłszy do zamówionego przez siebie pokoju, spoj- 
rzał przedewszystkiem na przygotowane łóżka — 
poczem z uśmiechem i wyrazem największego zado- 
wolenia skinął na służbę, by się oddaliła. — Naza- 
jutrz lord wstał... ubrał się... i wyszedł na miasto. 
Służba hotelowa zajrzawszy z ciekawością do pokoju 
lorda — w osłupienin spostrzegła, że w obydwu 
łóżkach ktoś spał — a przecież lord Salisbury sam 
jeden tylko zajmował ten pokó. — Później dopiero, 
gdy szlachetny lord powrócił na obiad, dowiedziano 
się od niego, że w lecie zawsze jedną połowę nocy 
— przepędza w jednym a drugą połowę — 
w drugiem łóżku, gdyż gpiąc w ten sposób, nie jest 
my tak gorąco. 

Wylew Nilu, jak wiadomo, stanowi corocznie 
przedmiot niezmiernego zainteresowania całej doliny 
Świętej rzeki“, a pojedyncze fazy przyboru obcho- 
dzone są przez Egipcjan wielkiemi nroczystościami, ną 
owym wylewie bowiem opiera się całe rolnictwo 
Delty nilowej. Z Kairu donoszą pod dniem 23. czer- 
woa, iż przybór w tym roku przepowiedziany został 
przez astrologów egipskich na noe z 11. na 12. ko- 
ptyjskiego miesiąca Bauna (naszego 17—18. czer- 
wca) i istotnie około tej pory nastąpił. Twierdzą oni 
— a lud święcie wierzy — że wylew następuje 
dzięki „boskiej kropli*, która tej nocy spada z nie- 
bios do Nilu. Przypomina to wierzenia statych Egip- 
cjan, których kapłani uczyli, iż „ła bogini Izys* 
spada do Nilu i powoduje jego dobroczynny wylew. 
Już owa noc, zwana „nocą kropli“, jest bardzo uro- 
czyście obchodzona, a obchody zwiększają się w miarę 
postępów przyboru i trwają całe miesiące. Znaczna 
liczba ludności nadbrzeżnej gromadzi się na polach, 
o ile możności, nad brzegami rzeki i spędza całe 
noce na śpiewach, grach i gawędach, wracając do- 
piero rankiem do swoich siedzib. Coroczny przybór 
Nilu daje się zwykle już bez trudności stwierdzić 
w końcu czerwca. W połowie lipca przybiera on 
gwałtowny charakter, aby stanąć w mierze w końcu 
września, co trwa aż do połowy października, poczem 
w krótkich inż odstępach wylew dogięga najwyższego 
poziemu. Następnie rozpoczyna się opad wód, naj- 
pierw bardzo wolno i zaledwo dostrzegalnie, potem 
toraz szybciej, dalej znów stoi w mierze, a w kwie- 
tpiu i maju dosięga najniższego poziomu. Błędnem 
jest tak bardzo rozpowszechnione mniemanie, iż Nil 
podczas przyboru zalewa całkowicie swe brzegi i, na- 
wadniająe kraj, przyczynia się do urodzajności roli. 
Woda bywa tam bowiem przy pomocy najrozliczniej- 
szych urządzeń sprowadzana z Nilu do basenów i 
kanałów, od których znów prowadzą mniejsze już 
kanały, które cały kraj przerzynają w różnych kie- 
runkach, rozprowadzając wodę na pola wedle potrzeby. 
Gała uprawna część Egiptu poprzerzynana jest ta- 

mw" | sym 


OE OE RZEC WEOOENCZNRKZWĄCIO U U 
— Czy tak całowałem, jak to w tej chwil 
czynię ? 

— O tak tak! Ależ paść pan rękę, juž 
dosyć! Chciałam się wyrwać z pańskich rąk i 
miałam zamiar uciekać, nia mogłam się jednak 
ruszyć z miejsca. | podczas gdy pan całowałeś 
moje ręce, owładnęło mną jakieś niewypowie- 
dzianie przyjemne uczucie. Wiedziałam, że nie 
powinnam jaż dłużej pozostawać, a jednak mų- 
siałam... a pan całowałeś moje ręce coraz więcej 
i więcej.,. 

— Q droga Nino! 

— Zacząłeś pan mówić i patrzyłek mi tak 
serdecznie, tak poczciwie w oczy. Powiedziałeś 
mi od jak dawna mnie kochasz i jak gorąco 
pragnąłeś tej chwili. Wyznanie pańskie było tak 
Biczere, takim przyjemnym był dźwięk pańskie- 
go głosu, że przyznaję się otwarcie, słachałam, 
jekby zachwycona. 
widzi pani, mówiłem przecież, że sen 


twój się sprawdzi. I teraz, gdy trzymam pani 


rączkę w mojej dłoni, wyznaję pani otwarcie, że 
cię kocham nad życie... 

— Następnie uścisnąłeś mnie pan... | 

,— W ten sposób, prawda? Droga Nino, sen 
Mel sprawdza się w najdrobniejszych szczegó. 
ach... 

— Nareszcie, gdy mnie już pan trzymałeś 
w swoich objęciach, a ja głowę oparłam na two- 
jem ramieniu, stałeś się nagle poważnym, uro- 
czyście prosiłeś mnie o moją rękę i błagałeś, 
abym została twoją żoną. Chciałeś pan nawęt 
natychmiast pomówić z mamą, 
Czy tak ?... Dlaczegoż mnie pani teraz od- 
pychasz ?.. U rodziców panny Heleny byłem ze- 
szłej niedzieli po południu, 

— O mój Boże! 

— Co się pani stało? (| 

— Poeóż ja panu opowiedziałam mój sen?,., 

— Abym mógł pomówić z mamą, X. 


J. IHNATOWICZ, 


Lwów, sklepy własne ulica Kopernika l. 8, ulica Halicka l. 11 
Kraków, Sukiennice 1. 20. — Czeralowce, Rynek |. 2. 
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ui, które w zasie wylewu stanowią jedyną ko- } kwiatami; oklaski prócź tego zbierali: pani Żelazo- 


wmikację_wiosek między sobą. X 
Wyc eczka polska do roznania. Wczoraj wie- 
orem odbyło się znowu posiedzenie pełnego komi- 
tu wycieczki do Poznania. Załatwiono na niem 
lka mniej ważnych szczegółów, przyjęto odznaki i 
rty uczestnictwa i wybrano ostatecznie komitet go- 
odarczy wycieczki. Komitet ten składają pp.: dr. 
acyd Dziwiński, prorektor politechniki i Stefan 
ossuth, jako reprezentanci techników polskich, 
icha? Michalski jako reprezentant rady miej- 
ej i Towarzystwa strzeleckiego, i Jan Ihnato 
icz jako reprezentant Towarzystwa kupców i prze- 
ców. 
e A że listy, przez komitet przygoto- 
ane do zapisywania się na wycieczkę, znajdują się : 
Tow. politechnicznem, Rynek 1. 30. I. piętro; 
Kole literaekiem; w kasynie miejskiem; w księ- 
arni pp. Gubrynowicza i Schmidta plac Kapitalny 
3.; w sklepach p. Ihnatowicza: ul. Kopernika 
3, i ul. Halicka 1. 11.; w biurze Pp. Karola Tu 
;gńskiego, hotel Georgea i w magazynie braci Schuye- 
jw ulica Korola Ludwika l, 2. 
Komitet ściślejszy wycieczki 
owarzystwa politecbnicznego, 
iędzy godz 7 - 8 wieczorem 
D wszelkie ieformacje y 
"Pomyłka. WwW T Teji] depeszy naszej 2 Wie- 
nia zaszła w jednem miejscu skutkiem nieuwagi 
myka tak widoczna, że zapewne SAI czytelnicy 
IŻ ją sobie sprostowali. Oto w sprawozdaniu 7 5 
rawy nad budżetem oświaty w radzie państwa wy- 
ieniono jako mowcę p. Bilińs kieg o, który nie 
gt wcale posłem i przeto me mógł przemawiać. 
wym mowcą, mylnie przez depeszę wymienionym, 
ył prawdopodobnie p. Sokołowski. r ». 
Słuszne zażalenia dochodzą nas na służbę miej- 
tą w parku Kilińskiego, która nie zważając zr 
+ przechadzającą się w alejach parku publiczność, 
rzeważnie z kobiet i dzieci złożoną, używa nawet 
napomnieniach swych wyrazów, zapożyczonych z ję- 
ka karczemnego i rażących pajprymitywniejsze na- 
et poozucie przyzwoitości. Zwracamy na to uwagę 
ogrodnika miejskiego, który „w pierwszym rzędzie 
owołany jest do zapobieżenia tego rodzaju wy- 
rykom 
Y Strowadzenie zwłok. Z Sieniawy donoszą: 
V sobotę dnia 6 b. m. sprowadzono z Wiednia do 
ieniaw 
a rioryskich zwłoki rodziców Jerzego ks. Czartory- 
kiego, a to: ks. Konstantego Czartoryskiego, zmar- 
ego dnia 25. kwietnia 1860 i Marji z Dzierżanow- 
kich ks. Czartoryskiej, zmarłej 28. listopada 1842 
adzież zwłoki Angeliki ks. Czartoryskiej, zmarłej 
r roku 1808. Wprost ze atecji kolejowej w Prze- 
rorsku, przewieziono śmiertelne Szczątki w trzech 
aetalowych trumnach i złożono po nabożeństwie ża- 
obnem w podziemiach kościoła parafialnego. Z ro- 
miny zmarłych znajdowali się : Jerzy ks. Czartoryski 
małżonką i księżniczką Wandą, syn księcia Jerzego 
a, Witold z małżonką i synowie Ś p. ks. Włady- 
ława Ozartoryskiego, Adam i Witold. 


urzęduje w biurze 
gdzie też codziennie 
zgłaszać się można 


„Świat w obrazach” 
Nr. 3 
DSG już wyszedł. "*%Ż 


Zapiski pośmiertne. W Krynicy zmarła w 77 
'oku życia Joanna Nitribitowa, żona sekretarza 
powiatowego, a matka inżyniera, członka tamtejszej 
komisji zdrojowej. — W Warszawie zmarł powsze- 
shuie ceniony i znany w szerokich kołach lekarz dr. 
Józef Stu mm er, Krakowianin. 

Składki na cee użytecznościj pubiioznej luh na 


t Jaworowa 28 7 y i Z 
iednictwom „Gaz, Nar“ 5 zł. Dyrekcja gimn w Tarno- 
wia 1 zł 50 ct. Dyrekcja szkoły żeń. im. Konarskiego 
3 zł, 60 ct. Kusa oszczędn. 100 zł. 
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Wiadomosci literackie 1 artystycane. 


Repertoar teatrainy. W Tesirze letnim: 
Dziś ko czwartek „Odetta“, komedja w 4 aktach 
Wiktoryna Sardou. Piętnasty gościnay występ pani 
Heleny Modrzejewskiej; jutro w piątek nie będzie 
przedstawienia; w sobotę „Debora“, dramat w 4 
aktaob Mosenthal'a. Szesnasty gościnny występ pani 

odrzejewskiej. 

E AE E is przedstawienie „Wieczoru 
trzech króli* zapełniło niezwykle salę letniego teatru. 
Oud ten sprawiła pani Modrzejewska; w pó 
bowiem warankach niewleluby się może znalazło 
amatarów starego — genjalnego po wsze CZASY, ale 
zawsze starego — Willa. Dła lubiącego ślizgać się 
po gładkich deskach salonowej dzisiejszej komedji, 
tryskające nieporównanym, miejscami rubasznym 
nieco dowcipem Szekspira, wiele rzeczy, słyszanych 
z6 sceny, budziłyby pewien niesmak, a może i zawiść 
dla satyry, w jakiej celuje w ; 

ioro KoRn. Artystka jednak, jak pani Modrze- 
jewska, umie tyle wlać serdecznego ciepła w słowa 
poety, umie tak rozgrzać całe otoczenie, że nawet 
szarża, jakiej w innym razie nie przebaczonoby arty- 
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poleca A. Lonkera 


Er" 


Jednego lnb dwóch 


studentów 


z dobrej rodziny przyjmia na przy- 
sły „rok szkolny młody urzęawik 
państwowy, żonaty, bezdzietny, Za: 


najtroskliwszą ię 
opieszne zgłoszenia pożądane. Bliż- 
szych szczegółów udzieli z grze- 
czności Wpan notarjusz Kukawski, 
Lwów, ul. Teatralna 1. 7, naprzeciw 


jakie obecnie egzystują. Rozynę śptewać będzie praw- 


DZIENNIK POLSKI z 


wska i panowie Trapszo, Gasiński i Walewski, który 
rolę błazna znakomicie odegrał, Wybortym intenden- 
tem, zakochanym w swej pani,, był p. Ruszkowski ; 
p. Wysocki zaś sentymentalną rolę Sebastjana ode- 
grał z wielkiem przejęciem. 3 = : 

Pani Anna Bocskay, dawna ulubienica lwo- 
wskiej publiczności, wystąpiła w tych dniach w Stras- 
bnrgu w operetcee Neumana p. t. „Królowa Głamary* 
z wielkiem powodzeniem, a wskutek tego sympaty- 
czna artystka została zaangażowaną do tamtejszego 
teatru na trzy lata,i pod bardzo Korzystnemi, a nie- 
znanemi u Bas warunkami, gdyż z roczną płacą 
piętnastu tysięcy marek. 

80-letni jubiieusz „Cyrulika Sewiiskiego.* 
Na przyszły rok w d. 5. lutego przypada 80ta ro- 
cznica, gdy w Rzymie w teatrze Argentina, wysta- 
wiono po raz pierwszy operę Rossiniego „Cyrulik 
Sewilski* (5. lutego 1816 r.) W rocznicę tego waż- 
nago w Świecie artystycznym dnia, mają się odbyć 
we wszystkich znaczniejszych teatrach włoskich przed 
stawienia tejże opery. Teatr la Scala w Medjolanie 
wystawić ma w tym dniu „Cyrulika Sewilskiego* 
po raz 247, (ostatni raz dawano go w roku 187%), 
z wielką pompą i z udziałem pierwszorzędnych sił, 


dopodobnie nasza rodaczka pani Sembrich Kochańska, 
lub też panna Pinkertówna, Warszawianka. 

„Myśli“ nr. 8 zawiera treść bardzo obfitą i 
urozmaiconą, mianowicie znajdujemy na wstępie uwagi, 
z powodu zawieszenia Swiata pt. „Panem et circen- 
ses“, dalej dokończenie ślicznej pracy Marji Konopui- 
ckiej o J. Lenartowiczu; dalszy ciąg studjum o książce 
hr. Tołstoju: „Patrjotyzm a chrześcjaństwo;* rzecz 
o „Ideałath niewieścich w powieściach Zacharjasie- 
wicza“ przez Józefa Bornazteina, oraz stałe rubryki 
sprawozdawcze. “W odcinku rozpoczęła Myśl druk 
ki mięą utworu M. Wołowskiego p. t. „Historja 
zy.“ 

„Przedświtu“ nr. 13 i14, dwutygodnika dla 
kobiet, wyszedł i zawiera treść: Szczęsna: Za pro- 
giem raju, cykl piosnek (e. d.) — Czego nas uczą? 
Rozprawka pedagogiczna. Baczność! Franciszek La- 
socki: Wbrew zamiarom, obrazek sceniczny w 3 
aktach (dok). — Smatne rocznice, przypomniał z 
dziejów Juljan B. (e. d.) — Spirytyzm nowożytny 
(e. d.) — Leopold Lityński: Z teki szkiców. Pieśń 
życia. — Przegląd piśmiennictwa. — Kroniczka, -- 
Wskazówki praktyczne. — Dodatek o modzie, 
Myśli wyjęte z „rodziny Połanieckich“ H. Sienkie- 
wicza. — Korespondencje Redakcji. — Ogłoszenia. — 
W dodatku: 7 arkusz bibljoteki powieściowej (dok.) 
i Polonez na fortepian Fr. Barańskiego. i 
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Ustathie WIAGOJŁOŚGI. 


Według depesz dzisiejszych izba posłów ra- 
dy państwa rozpoczęła wczoraj na wieczornem 
posiedzeniu obrady nad reformą procedury cy 
wilnej. Z taj okazji zwracają w sterach kompe- 
teutnych uwagę na okoliczność istotnie charakte- 
rystyczną, że wskutek obrad komisyjnych po: 
wstała w projekcie luka, której w przedłożeniu 
rządowem nie było. Projektowana procedara cy 
wilna nie zna bowiem osobnego postępowania w 
sporach małżeńskich. W projekcie rządowym 
tego rodzaju postępowanie było przewidziane. 
ale komisja rozdzieliła dotyczący rozdział. 
W motywach sprawozdania komisyjnego powie- 
dziano wprawdzie, że nowego uregulowania po- 
stępowania w sporach małżeńskich mie potrzeba, 
ale z tego nie wynika, że postępowanie to na 
podstawie dekretu nadw. z roku 1819 nadal ma 
obowiązywać, bo nowa procedura je znosi. Temu 
brakowi trzeba będzie jakoś zaradzić. 


Uchwały delegacji wspólnej, powzięte na te- 
gorocznej ich sesji, uzyskały najwyższą sankcję 
i zostały jaż ogłoszone w Wiener Ztg. 


Wybrany dnia %. sierpnia 1892 pod egidą 
Gladstone'a parlament już nie istnieje. Kró- 
lowa podpisała onegdaj dekret rozwiązujący i 
rozpisujący nowe wybory. Rozpoczną się one 
w przyszłą sobotę. Nowy parlament ma się ze- 
hrać dnia 12. sierpnia. 

4 Baron H a m merste in, znany redaktor Kreuz 
Ztg., którego nieczyste sprawki ciągle są jeszcze 
przedmiotem powszechnej dyskusji, ogłosił awoje 
wystąpienie z frakcji konserwatywnej parlamen- 
tu niemieckiego i sejmu pruskiego, wrzekomo z 
tego powodu, aby mógł wytóczyć. proces reda* 
kcji Kleine Presso. Do redakcji Kreue Zig. ba- 
ron Hammerstein już nie powróci, ale wystąpie- 
nie jego nastąpiło pod warunkiem, że zapłacono 
mu z góry płacę za szereg lat. Ofiarę tę ponie- 
siono, bo się obawiano niedyskrecji ge“ strony 
Hammersteina. l | 


Według informacyj, jakie odbiera Poł. Corr. 
z Belgradu, program nowego postępowego gabi- 
netu serbskiego, da się streścić w słowach : pra- 
ca, porządek i prawo. Rząd unikać będzie 
czczych przyrzeczeń, a przyrzeknie tylko to, co 
jest zdecydowany stanowczo spełnić. Zresztą za- 
sady partji postępowej są znane, a wedłag nich 
należy przypnścić, iż nowy gabinet na zewnątrz . 
starać się będzie o utrzymanie dobrych stosan- | 
ków ze wBzystkiemi mocarstwami, a na we- 
wnątrz o uporządkowanie finansów państwa, 
wprowadzając możliwe oszczędności w administra- | 
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cji, dalej o podniesienie stosunków ekonomicznych 
kraju i o postępowy rozwój we wszystkich dzie- 
dzinach państwowego życia. Jeden z pierwszych 
projektów, jaki rząd przedłoży skapczynie, do- 
tyczy przywrócenia publicznego bezpieczeństwa. 
Amnestjonowanie osób, skazanych w -procesie 
Cebinacza, wywarło w kraju dobre. wrażenie. 


Neuer WienerąTagblait reprodukuje sensa- 
cyjną wiadomość, którą z Petersburga otrzymać 
miał paryski dziennik Le Journał, ik w Mo- 
skwie odkryto wielkie sprzysiężenie, 
na życie cara. Szef moskiewskiej žandar- 
merji pułkownik Berdiajew jnż od miesiąca 
czuwał nad czynnościami osób, należących do 
sprzysiężenia i w stanowczej chwili przedsięwziął 
liczne are:ztowania. W sprzysiężenia było ośm 
osób czynnych, z tych sześciu niedawno ułaska- 
wionych nihilistów. Następstwa tego sprzysięże- 
nia mogły być bardzo doniosłe. Le Journal do 
daje, że car polecił wypłacić pułkownikowi Ber- 
diajewowi 10.000 rubli nagrody. 


W Berlinie utrzymują, żę zmiana stosunku 
Bismarcka do cesarza datuje się od ostai- 
nich odwiedzin ministra wojny we Friedrichsrub. 
Minister wojny natychmiast po powrocie z Frie- 
drichsruh składał cesarzowi sprawozdanie. Naza- 
jatrz wypowiedział ks. Bismarck znaną mowę 
do rolników, poczem cesarz kazał zmienić przy- 
gotowaną jaż całkowicie i z nznaniem o działal- 
ności Bismarka wspominającą mowę, jaka miała 
być wypowiedziana na kilońskich uroczystościach. 
Jak wiadomo mowa ani jednem słowem nie wspo- 
mniała o Bismarcku. 


Z 
è = 
mada państwa 
(Telegram „Dziennika Polskiego“). 

Wiedeń 10. lipoa. (Z iaby posłów). Na 
wczorajszem posiedzeniu izby poselzkiej przed- 
łożył kierownik ministerstwa handlu dodatkowy 
kredyt 10.000 zł. na szczegółowy projekt 
budowy linji kolejowej Podwysokie Cho- 
dorów. 

Nowo wybrani posłowie Engel, Stran- 
sky, Jandaii Wychodil składają przy- 
rzeczenie poselskie, trzej ostatni oświądczają 
przytem, że przyłączają się w zupełności do 
państwowo-prawnego zastrzeżenia Młodoczechów. 

W dalszym ciągu rozprawy budżetowej nad 
etatem ministerstwa oświaty przy tytule: „szkoły 
wyższe“, Wiedersperg przypomina . to, co 
zeszłego roku mówił o brakach i wadliwościach 
powszechnego szpitala we Wiednia, i dziękował 
Rittnerowi za obietnicę, że przebndowanie 
klinik nastąpi w czasie feryj i prosił o dalsze 
reformy. 

Baernreiter żądał rychłej zmiany usta- 
wy o pensjach i traktowanin nauczycieli. Odda- 
lanie 7U letnich profesorów jest niensprawiedli- 
wione. Mowca wnosi rezolucję z żądaniem znie- 
Bienia tego ograniczenia, i domaga się bezpłatnych 
operacyj na dentystycznych ambalatorjach. 

, Habermann protestuje przeciwko tworze- 
niu czeskiej politechuiki na Morawach, dowo- 
dząe, że technik bez niemieckiego języka nigdzie 
obejść się nie może. Techników należy chronić 
i zdala trzymać od waśni narodowościowych. 
Mowca porusza dalej sprawę regulacji płac pro- 
fesorskich, żąda zwołania ankiety przy współ- 
udziale profesorów, celem załatwienia sprawy 
dyplomów dła techników, domaga się poparcia 
ze strony rządu dla nauki elektrotechniki i che- 
mji w Austrji. (Oklaski na lewicy). 

` Kaunitz polemizuje z Habermannem, żąda 
politechniki czeskiej na Morawji, przemawia za 
przypuszczeniem kobiet do studjów uniwersyte- 
ekich, a zwłaszcza lekarskich. Zapotrzebowanie 
lekarek powiatowych w Bośnji doprowadza do 
tego, że się przyjmuje cudzoziemki, lub że nasze 
kobiety zmuszone są kształcić się za granicą. 

wiedeń 10. lipca. (Z isby posłów). Dysku- 
aja budżetowa osiągnęła wczoraj swój szczyt 
przy kwestji cylejskiej, która jednak ani w ma- 
łej © części nie wzbudza tego zainteresowania, 
jakiego pierwotnie się spodziewano. Już pierwszy 
mowca p. Haase przemawiał przed  pustemi 
ławkami. Tak on, jakoteż następni mowcy, pp. 

Hallwichi Kraus przemawiali nataralnie za 
skreśleniem tej pozycji budżetowej, starając się 
ją przedstawić, jako atak na prawa narodowe 


Niemeów. 
Słoweniec p. Vosniak oświadczył, że 
kwestja -cylejska nie jest bynajmniej polityczną, 


lecz tylko pedagogiczną. Okręg, dla którego ma 


być przeznaczonem gimnazjam w Cylei, zamie- 
szkały jest przez 10.000 Niemców, a 186.000 
Słoweńców. A 

Na tem przerwano posiedzenie i rozpoczęto 
je na nowo wieczorem rozprawą nad procedurą 
cywilną, którą wdrożył jako referent p. Euge- 
njusz Abrahamowicz. Przemawiali nastę- 
pnie: kierownik ministerstwa sprawiedliwości 
Krall, p. Nitsche, Młodoczech p. Słavik 
— który dopatrywał się w przedłożeniu wrogich 
tendencyj przeciw adwokatom — i Młodoczech 
p Dyk — który znów imieniem swego stronni- 
ctwa oświadczył się za procedurą cywilną — 
poczem rozprawę odroczono do dnia następnego. 


Wiedeń 10. lipea. Na wywody liberalnego 
dziennika Graser Tagblatt, który wzywa Niem- 
ców do udziału w zgromadzeniu, mającem zsa- 
protestować przeciw uchwaleniu pozycji na sło- 
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weńskie gimnasjum. w Cylei. —. odpowiada stąra 
Presse, że dzisiejszy gabinet obejmując . swój 
urząd, znalazł jaż uchwalony przez komisją bu- 
dżet oświaty, a jako prowizoryczny gabinet 
urzęduiczy nie miał nawet prawa zmieniać tego 
budżetu w duchu partyjno-politycznym. Gabinet 
stara się zadowolnić wszystkie narodowości i 
liczyć się z ich nzasadnionymwi interesami. Spe- 
cjalnie co do kwestji cylejskiej, to misja dzisiej- 
szego gabinetu urzędniczego nie pozwalą mu na- 
wet zajmować się tego rodzaju wysoce polity- 
eznemi sprawami. 

W końcu dowodzi Presse, że uchwalenie 
budżetu będzie wotum ufności nie dla rządu, ale 
dla państwa i jego potrzeb. 

Wiedeń 15. lipca. (Z izby posłów). Na 
dzisiejszem posiedzenia prowadzono dalszą dys- 
kusję w sprawie cylejskiej, przy której to sposo- 
bności przyszło do barzliwych* scen, zwłaszcza, 
gdy klerykalty poseł Kaltenegger w po- 
wyższej sprawie przemawiał za pozycją cylejską. 
Obrady trwają dalej. 


Dziś nastąpi głosowanie. 
Taiggramy Dziennika Polskiegc. 
Praga 10. lipca. Przewodniczący kolegjnm 
niemieckich mężów zaufania wystosował do p. 
Plenera adres dziękczynny. 


Berno 10. lipca, Uchwała sejmu morawskie- 
go, co do obowiązkowej nanki dragiego języka 


krajowego w szkołach realnych, otrzymała 
sankcję. 

Berlin 10. lipca. Redaktor Kreus- Zeitung 
który przez kierownictwo konserwatywnego 


stronnictwa został z tej posady usunięty, ma 
także złożyć mandaty poselskie do sejmu i par- 
lamentn. 

Sofja 10. lipca. Jak słychać, stara się Ł o- 
banow wyrobić bułgarskiej deputacji posiucha- 
nie u cara Mikołaja. 

Paryż 10. lipca. Izba przyjęła 513 głosami 
przeciw 11 konwencję francasko-szwajcarską. 

Petersburg 10. lipca. Dzienniki tntejsze do- 
noszą, że bułgarska depntacja ma także prosić 
rząd rosyjski o ukończenie budowy cerkwi w 
wąwozie Szipki. 

Wiedeń 10. lipca. Wczoraj giołdy, 
połudn. notowano : kredyty 409'37, węg, kredyty 43150, 
anglosy 17450, |Isenderbanki 28630, sztacbany 43987, 
lombardy 112-25, elbethale 300-—, tytoniowe +368'75 
alpiny 9670, renta majowa l0l'z5, węg. złota ——, 
austr, koronowa —'—, węg. koronowa 101-10, los turecki 
8:50, nniony 358 50 

Berila 10. lipo;. diełdawozorajsza wieczorna karsa 
końcowe. (W nawiasie podwvne cyfry oznaczają porówna- 
wczy kura wiedeński t. zw Wiener Pari tat). Kredyty 
245 50 1409-80), !ombardy 4740 (11314). węg. renta złota 
10440 (123-88), ruble —— (— —). 

Frankfurt 9. lipe». Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry oznaczają po- 
równawczy kurs wiedeński) Kredyty 58446) (40959), 
lombardy 97 13 (1223 ), renta węg. złota —— (— —) 
koonrowa — — (— 


L=): 
Wiedeń 10. lipca. Z Sofji zaprzeczają, jakoby 
rząd bułgarski nosił się z zamiarem aresztowania 


Stambułowa. 
Berlin 10. lipca. Hamburger Nachrichten 


oświadczają, że hr. Herbert Bismarck od 
czasu gdy opuścił służbę państwową nigdy nie 
czynił starania, by do niej powrócić. Przeciwne 
temu pogłoski rozpuszczają tendencyjnie nieprzy- 
jaciele byłego kanelerza. < 

Paryż 10 lipcu. Parlament 394 głosam 
przeciw 130 przyjął nową ustawę o podatku 
wódczanym, podwyższającą ten podatek na 275 
franków od hektolitra alkoholu. Nadto upoważ- 
niono rząd do wniesienia w ciągu sześciu miesię- 
cy projektu ustawy, zaprowadzającej monopol 
wódczany. 

Sofja 10. lipca. Bawiący w Petersburgu 
prezes sobrania Todorow doniósł telegraficznie 
prezesowi gabinetu Stoiłowowi, że deputacja buł- 
garska była w sobotę na andjencji u ministra 
spraw zagranicznych ks. Łobanowa, metropolita 
Klemens rzekł, że cały naród bułgarski pragnie 
jak najrychlejszego nawiązania napowrót stosun- 
ków ze swymi oswobodzicielami, a na to odpo- 
wiedział Łobanow, że jakkolwiek zerwane zosta- 
ły stosunki dyplomatyczne między Rosją a But- 
garją, to jednak w sympatji i życzliwości Rosji 
dla Bułgarji nie zaszła żadna zmiana. 

77 Wostróal 10. lipo- Dzipiaj rano zderzyły się na jednej 


z pobliskich stęcyj dma pociągi kolejowe. Straciło życie 
25 osób, 36 fest drwa A 


TELEGRAM GIbŁDOWY 


po zamknięciu 


Wiedeń, dnia 10 lipca godz. 2. min, 15. 
Akcje kred. 408 75 Wied. łesy —— 
Alpmy 9680  Akejo tytor. 23950 
Kredyty węg. 49025 tg Poż. kraj. 
Anglobanki 178:— z r. 1893 9780 
Uniony 358 50 Elbetia!e 30060 
Laświki — — Lënderbanki 28710 
Nordbany =- Renta zł. węg. 12390 
Lombsrdy 112.5 — Bankvereiny -168 80 
Losy tureckie 81:70 Wspólna rentap. — — 
Staatsbabny 439 75 Ruble 150 — 
Czerniowieckie 326:— 100 marek niem. 59'10 
Gal. obl. prop. 9840 


Napoleond'ory 9-57 


ipl i -? 


galicyjską, 
bukowińską, 


. 


— Słyszałem, 
grafować 


KMT RNENNNNERTNNMENIEMW 


że posisies paa przyrząd fotograficzny. 


jasne dla dorosłych | dzieci czarne dla panów i 
znakomite w użyciu po cenach najtańszych fabrycznych. 


è 


> Aka, Ca 14 - 


EM Przyjechałt do Lwowa 
, dnia 10. lipca 18%. 

HOTEL ŻORZA. W. Kownacki za Świtażowa L. 
Horodyska z Kolędzian. A. Sadowski z Podola ros. A hr. 
Pinińs:i'z Suszezyńa „ Biliński z Panowie. J. Łuszeze- 
wski z Królestwa Pol. T Antoniewicz z Besarabji. B. br. 
Popper F. br. Loewenstein, G. Jonak, R br. Erlanger, 
R Dróchsler z Wiednia. A. Markiewicz z Odesy. 

HOTEL EUROPEJSKI. R. Sękowski z Wydznia, Fr. 
Stanek z Wiszanki. Hr. Grocholsey z Pustomyt. C. Glas z 
Wiednia M. Kursniew ze Stanisławowa I. Eellermann z 
Kańczugi. M. Ruth z Luksemburga. S. Jasiński z Pere- 
rowa. H Żurakowska z Wołynia , 


Derki powozewe angielskie 
poleca: 


Świeże założony magazyn towarów modnych męzkich i 
perfumeryj pəd firmą: 


Motylewski | Krzszkowski 


Lwów 


plac Marjacki |. 6. 


BA. JONASZ 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3 


kupuje i uprzedaje wszelkie papiery 
wariościowe losy 1 monety po kurwo 
uUsienmy s 


PROMERTZ 


do wszystkich eiągnień 


Ubezpieczenie 
łosów od straty przez wylosowanis al pari. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłovenie bez doli- 
czenia jakiejkolwiek prowizji. 
Nh los ZZAUWGOOWY W tym kaatorze 
pais ZEOYMa WYKTEEA W M WEeCIEO POD) zł. 


Dwa medale: srebrny i brazo wy, otrzymała fabryka 


S. Wierusz Niemojowskiego 

za wyrób znakomitych tntek nieklejonych. 

Do nabycia we wszystkich handlech i traiikach, orsa 
sklepach własnych, we Lwowie : Testralua u i Jagjel- 
lońska 6, w Krakowie: Sukiensice l. 25. — Gleconia 
zamiejscowe odwrotnie 
Adres fatryki: Lwów, Skarbkowska |. IB, (dom własny) 

Qdsprzedającym rabat. 


Najnowszy cennik fabryki sztucznych nawo- 
zów Spółki komandytowej Julijana Wanga we 
Lwowis, o nader aniżonych cenach wraz e spo- 
sobem użycia, został w tych dniach rozesłany. 
Ktoby tego cennika nie otrzymał, raczy łaskawie 
zażądać takowy pisemnie lub ustnie w biuree 
Zarządu przy ulicy Akademickiej 1. 5, w którem 
udziela się wszelkich informacyj od godziny 9. do 
1. i od 3. do 6. 1664 1—? 


Specjalista chorób skórapch i wenerycznych 


Dr. Kazim. Podlewski 


pyły lekarz prakt. na klinice prof. Fourniera w Paryżu 
i Larrara w Berlinie. 


Ordynuje od il. do 12. I od 3 do 5. 
ul. Chorążczyzny l. 16. 


Piękne usta Sucb ece są pojęciem wszelkiego 
piękna Ponieważ one są, że się tak wylaziny przednia 
strażą ducha : do miłości przeznaczone, jzst piękność ust 
tak samo ważną w twarzy kobiecej, jak piękność oka. 
Pedczas gdy pięzność osa zupełnie jest od naszej woli 
niezależna, to just jednak w naszej mocy, poprawić nie- 
ładne usta Należy tedy zwracae uwagę na wargi, + prze- 
dewszystkiem na zęby. Nawet wielkie usta, jakkolwiek mie 
są estetycznie piękne, nie szpecą twaray, jeżeli się przy 
ieh otwarciu zobaczy dwa rzędy zębów jak perły. t'rzeel- 
wnie tracą pięknie ukształtowane usta natychmiast we 
wdzięku, gdy uśmiech odkryje niektóre popsute zęby lub 
wydzieli nieprzyjemnie woniejący oddech  Przychylność 
ineże się przemienić natychmiast we wstręt, niechęć i zu- 
pełne zerwanie. 4 

Mało naszym pięknym czytelniczkom zapewne wis- 
domo, że połowie wszystkich indi n'tawicznie, pra- 
wie wszystkim zas czasowo z ust euchnie. Przeważnie 
dotknięci tem, nie wiedzą o tem, bo im rozumnie się, nikt 
na to uwagi nie zwróci. Jak błogo jest jedna", gdy się 
jest z daleka od tych ust euchnących ! Dość cuęst> ma 
nagły wstręt i zmiana zamiarów, o czem nawet niw my- 
slano, wtem właśnie powód cushnienie z ust jest ezemó tak 
strasziiwem, że powinien się każdy od tego ehronić jak ed 
zarazy. Na szczęście jest to bardzo pojedynezo i łatwo. 

Wiemy, że cuchnienie powstaje prawie zawsze przez 
kiśnienie i gnicie w mstach Potrawy pozostawieją w szpa* 
rach między zębami, rysach i zębach spróehniałysh bar- 
dzo małź resztki, które szybko gniją.. Kozehodzi się więc 
po prostu o te, tak usta przygotowywać, że gniecie 
raz na zawsze bywa naiemożliwionem. Ongga się to abso- 
lntnie pownie, jeżeli się przyzwyczaili robie płukania (ka- 
piele ust) rraeciwgnilne za pomoeą Odolu Płukaoia te 
nskuteczniają się w tea sposób. Że trzymna się haast ode- 
lowej wody 2-8 minut w ustach (aby się antiseptyk ode- 
*1owy wszędzie dobrze wessał) przepuszeza następnie haust 
wody odolowej przez zęby tam i nap»wrót, płucze silnie 
i wypuszcza nakoniec. Całą tę procedurę zwiemy odwlize- 
waniem., Kte odolizuje konsekwentnie rano, w południe i 
wieczór jest przed cuchnieniem ust raz na zawsze ubez- 
pieczonym. Ale nietylko vsuwanym bywa odór z ust, zęby 
naszę ogbronią się przez Odol absolutnie prawie od 
próchnienia. Radzimy tedy najusiłniej i z czystem 
sumieniem wszystkim, którzy chea zęby awa utrzymać 
zdrowo, » usta + swe uchronić od niaprzyjemnego edoru, 
aby się przyzwyczaili do pilnego fielęgnowania rist za pe- 
mocą dolu. Jak wszechstronnie dovroczyunie działają owe 
płukania Odeiem, doświadczą tego najlepiej te osoby, które 


| mają więcej zepsatych zębów. “Tu jest skuteczność szybka 


i zadziwiająca 


TACLI. SR 


Bandel herbaty ektńska -rozyjskiej 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plas Marjacki 10. 


porer 


1015 i—-? 
po!oca caijonse gatunki 


HERBATE K A W Y 


zbioru msiowego : © smaku arg aromatycanym, 

1, kl. Ceapa . xè. 160 która rozsyła franku opłacoe ds 

Sonokong €zar::« „ 2 — | Každej stacji pocztowej Ł*/, kiicgr. 
„ zbiór mejowy 3—- Ka pz b 


Keysew czarna . 6. | POtorioo = - - . - p- usk — 6 


Melazgo de Loud. 4 — n soda Harrik ła 
Wysiowki harba- s „ przednią 10:64) S 1-04 
GROM nE, | (GA JE ch 

. w ps o7 >| 
Wyrlewki cajlep- Mooss arabska aromat. JU76 „ 103 
szych kordat. . 160 | Jawa stoła - - - . 10-75 3 LNR 


WY” Opanowania nie Jiczy slr. =g 


Zamówienia x prowincji wyuyła się drrotną pooztż 


Przoszę mnie Bfoto- 


— Jużem to zrobił, preszę pani. 
— Jakto? Kiedyż? 
— Wa czwartsk, gdy używała pani kąpieli. 


pań, roboty ręcznej 
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í DZIENNIK POLSKI s dnia 11. Lipca 1895 r. 
TKTO CHCE MIEĆ PIĘKNĄ I DELIKATNĄ PŁEĆ NIECH UŻYWA W PORZE LETNIEJ! 


Wschodnią pastę piękności Mydło ze soku białych lilij "Puder „Lwowianka' r PORLESEUEUO || 
(Maść na piegi), Æ LORA“ otraymywany z nieszkodliwych a jednak ślicznie bielących Lwów — EN rod 
tóra usuwa piegi i wszelkie wyruuty skórne. — Słoik 35 et. Jedyne mydło niesakodliwe i wygładzające płeć. — Sztuka 35 et. twarz substancyj. — Pudełko 60 ct. Wysałka na prowincję odwrc 
nm 


Reumatyzm, otyłość , piasek nerkowy, kowy, czy Sib z mady- EAT SI Z NAŃZWJ- 
astma, ischias, choroby kobiece cajan statcióm 
Z powodu zwinięcia całego handlu Í 


Drobne ogłoszenia. 
= sprze aję rozmaite 
Doniesiemia rozmaite | okomoblię angleiską o sile 12 MLEBL.E 


=" koni, używaną lecz w całkiem o 35°, taniej 

3 dobrym stanie, sprzeda za gotówkęj Poniżej cen fabrycznych 

p'e xna willa obok głównego dworca „Zarząd fabryki parowej dachówek A. LOFT 
do aprzedania. Wiadomości udzieli falcowanych w Zalosiu“ poczta we Lwowie, ulica Halicka 1. 7. 

Michał Begiński, ul Na Błonie 24. Rzeszów. 


po 1'/, centa od wyrazu. 


Story na wałkach samoczynnych płó- ardzo piękne łóżka staroświe- 
> e'enne w pady i gładkie, tanio poleca ckie do sprzedania. Sykstuska 30 
a DES. we Lwowie, plac | NN Ot g y wypróbowany peany środek 
alieki L 2. fygrednik uzdolniony we wszystkichijĄ na porost włosów. Łysiny , nawet 
U gałęziach tego zawodu tak w kraju |f zadawnione, od działania rumu po- 
jak i za granicą, poszukuje posady od 1./f krywa; 2 na. piękuym włosem; mały 


RUM CHINOWY. 


la punuiem różuych miejscowości, 


kiika koron dziennie za przepiaywa- 
nia. Załączyć kartkę na A AM aa A A Adres : posté tilaton c il zł. Laboratorjum 
„Józefa 37“ Kr:ków, restante. 481 F Bi bę gda 18 chemiczne 
gorie me jątek (w części lasony) Adolfa Pokornego 
M do 150.000 wartości. Oferty przyj-| Mlieszkakeia i sklepy magistre farmacji, 


Lwów, Wałowa I. 15, 


ae AA 0 AAA 


muje Wielmożny Makarewicz, Lwów ; 
Cherążczyzna, uliea Cicha 1., litera O. po 1 cencie od wyrazu. 


W ydział centralny Tawarzystwa oficja- | 2 pokoje, kuchnia. Jabłonowska 4. 
ejalistów prywatnych wzywa G6złon- e - c N 
ków, którzy zmienili miejs:e pobytu, aby | 3 pskoje, kuchnia. Zielona 6. a 


natychmiast nadesłali kwestjonarś WEG CEA . 
wpisując weń dokł.dnie dzie ok | & | nyżs spiżarka kuchnia. Zio 
dzegita Aeon Żony i dzi Fong km 429 lona_6 i i sezon „LIJ 


jędna próba wystarczy aby | 3 Pokoje, nyża, kuchnia. Zyblikiewioza 5 | Szj do kąpieli i zażywania : Fran- 
przekonać się,że perfumerję 4 fabryk | Pokój kawalerski. Zamojskiego 7 censbadzką, borowinową, Karls- 


krajowych, francuskich i augielskich 

sprzedają najtaniej S. Gabriel £| LFampiana 5. á pokoje r przynale- badzką Morszyńską Marjenbadz- 

Chlebownik, we uh plac Halicki | [M żyteściami ed sierpnia. alike Ia onieką Symangg ską, ka- 
mienną i morską. 


13. Filja ul Halicka |. eT 7 ESET" ake Zi 
A pokoi, nyża, kuehnia, spiłarka. Zybli- i 

pinn Uriów p kigi 334 mor- | kiewieza 5. ee WE? 

gów w powieeie Złoczowskim, nale- 
Jase do fundacji stypendyjnej imienia en A kaualorakja IL apio] Sodą. 
Lipiůskich, są od 1. marca 1896 do wy-| NO en Ko dębową. 
CAE CB na K igrń: wno- 2 pokeje, nyża i kuchnia I. piątro ot |] Ekstrakt 8OSNOWJ. 
KL ależy w terminie do sierpnia eyny. Wiadomość w rest ji Pil- 
bye. AG W żalatu -krajowagój wd LRO saihi w Ryaku 1. 17. stauraoj 153 Aparata do nacierania ciała. 
wie lub na ręce Bolesława Wierzehley- | mmmewanme nna Rękawiczki do nacierania. 
skiego, delegsta Wydziała krajowego do psdie=skiege 5, 5 pokoi, kuchnia, |] Gąhki toaletowe i Luffah itp. 
z:rządu dóbr Urlów, Kabsrowee poesta przedpekój, spiżarnia a przynależy- ALOJZY HUBNER 
Lwów, Rynek 88. 


Zb 10m. 4T4| tościami zaraz do najęcia. 
MORSZYN 


Zakład zdrojowy i wodoleczniczy 
staeja kolejowa, 1526 1—? 
poesta i telegraf w miejscu. 
Kąpiels bromo - solankowe, berowi- 
newe i rzeczne. Leozenle Żętycą, a 
Czaością | masażem. Wskasania: ohoroby 
gardła, płuc, żołądka, kebiece, nerwowe, Qa 


Potrzebuję leśniczego do większego majątku lasowego 


z2 pijszym egzaminem 'asowym mogąesgo i prrolalehatee obszaru dworskiego ~ — —— 
prowadzić, człowieka inteligentniejszego kawalera lub żonatego, młodego, energi 
rznego, rozumiejącego się bardzo dobrze na admioistraeji lasowej i kulturach. 
Zgioszenia z odpisem świadectw i rekomendacyj ae nadsyłać pod adresem: 
Wielmożny M. Zakrzewski, Wiktorów, p, Haliez. Podania a EA 

zostaną bes odpowiedzi. 93 1—2 


JADOCOOSOODOCSOOGCO 


SSG Nadszedł wielki wybór ŒE 


Tze8 ki towarowe. 


płócian, chiffonów, stołowej bielizny, towarów pończoszkowych roumntyzm, nledokrawność, skrofuły. 
D I gotowe] blslizny ES O 
także najnowszych z leszeniem od 25 zł. re ninaa "JA 
krawatet, kołnierzyków i manszet Dr. L. Tyszkowski, Morszyn. |% 
Skład fabryczny bielizny prof. dr. Jaegera EEr RLZ z 
Towar doborowy. — Oeny stałe l zaj e) 
ję m OA FABRYKA SELA JA 


EF S. BARDASZ 


we Lwowie 
ul. Teatralna l. 9, vis-à-vis kościoła Katedralnego. 


t: fowega i zwięrc altowego 
KUPFER & GLASER 


Lwów ul. Kaźmierzowska l. 28. 


CJERO>OO)/OFI 


DOOGOQQCO©G>CGO©C0C©O©C© mę 
erem U | E oo a swa najlepsze wyroby krajowa 
L. 24.653/95. I 1611 1-7 Szkła w taflach 


OBWIESZCZENIE. 


Gmina m. Lwowa wydzie.żawia folwark „wschednia część Pulatypa* w | 
wiecie Przemyślanskim położony, wraz z gruntami w łącznym obszarae około 300 
(tr yatu! m.rgów, z czego przypada 1 morg 190[_)* na cgród, 174 morgów, t.4699[_) 
ua iaki, s 117 morgów, 1.569%] na role, a 6 morgów, 1.5169) na pastwiska — 
ua vkres dwunwstolotni, a to od doia 24, czerwca 1896 rotu począwszy. 

Publiczna» licytacja aa pomocą ofert pisemnych, odbędzie się dnia 8. wrs.śni 
159> t j. w wtorek o godzinie 10. przed południem w biurze I. Departamen'u 
Magistratu we Lwowie. 

Cenę wywołania ustanawia się za pierwsze eaterolecie po KA zł. t j 
tysiąc ośmset sł. a. w. roeanie, sa drugie ezterolesie po 2.000 t. j. dw» gwaraocją najit aara): Kit i djamenty 
tysiące 2t rocznie, za ostatnie czterolecie po 2.200 sł. t. j. dwa leoi dwieście 1633 do rzolęcia szkła. 1—: 


zł. rocznie, — wadjnm zaś w wysokośsi eŃarowanego rocznego esynsau daier | azs 
Żawnego. z 
L. 344 pros. 1699 1-3 


Warunki licytasyjne przejrzeć możoa w biurze I. Departamentu Magistratr N 


w g dzinach urzędowania, 
Magistrat król. woln. miasta 
Przy Magistracie stoł, król. miasta 
Krakowa sẹ do obsadzenia nastę- 


Lwów, dnia 3). maja 1895. 
mama R jące posady techniczne : 
a) Dyrektora budownictwa z płac 
2.400 zł, dodatkiem kwaterowym 


we wszystkich ii «łach i rozmiarach 
zwłaszcza 


szyby solinowe (belgijski 


kolorowa, matowe i w deseniach, 


Szkło zwierciadłowe 
jak i lnstra w ramach itp. 
Oszkienia newych budewi! |akoteż oszkie- 
ala artystyczne | ełowiom Ak pod 


Spocjalnośc! z chomiczaego leboratorjum dla 


kosmetyki 480 zł. i dwoma pięcioleciami po 
Roberta Fischera b) dwóch Inspektorów młodszych 
Doktora chemji | kosmetyka, z płacę po 1.500 zł., i 


i A w Wiedniu, I. Habsburgergasse 4., 2. piętro. plęcioleiaini” roe, 
Środek na wyniszczenia włosów (Bpilatoire) 


do zupełnego wygubienia 631 1—4 
Włosów na twarzy, rękach, ramionach itd. Kandydaci wykazać się mają zło 


Abv wygubić włosy na niepożąd:nych miejscach, tak, aby więcej nie 

ryły bo do dziś łyczeniem, którego nie zadowala? Żaden środok. 

Zażiwienie sprawia przeto mój środek, który, nietylko wynisze:a 

włosy, małe usuwa wzrost powrotny 'qych e, tem bardziej, że 

przyjmevję zupełną gwarancję za skutek, zobowią':uię się bowiem, 
w razie nieudałym, zwrócić napowrót całą cenę kupna. 


Ceny specja O gra 


albo inżynierskimi albv Z archite- 
ktury. Wszystkim urzędnikom budo- 
wnictwa miejskiego zabrania się 
wyrabiania prywatnie plauów, które 
zatwierd eniu Magistratu krakow- 
skiego podlegają, a więc planów na 
wszelkie budowle w Krakowie 


mały flakon zł 5— 
Środek na wwoiięajo włosów (Epilatolre) l duży „  2ł. 10-— 


oika ad- saaa e >L.ZAWIOM OR a zł, 3:— Ą 
Cróme na piegi z RUN pocztową frauco o 20 et. więcej. T a ni 
Ozon w wodzio rozpuszczony 1 flakon ('|, litra) . . se». at 125 skiego wyrabiać prywataie w godzi- 
Woda blondowa (Blondeur) fakon '/, litrowy. . . « * . 1 « zł. 3:— nach nieurzędowych z wiedzą i za 


zezwoleniem Prezydenta miasta 
w każdym szezegółowym wypadku. 
Podania udokumentowane metryką 


1 karton blonda do 
„Fo“ materjał do farbowania włosów czarnego po zł. 1-20, 8:— 15-— 
puder na dzień w 3 odcieniach I karton z różem zł. 38— 


ZORG IDA ROCA REF m WADY OD o EA A IROKO KARROT POCOO 


Emall-Puder WEB. urodzenia, świadectwami złożonych 
Środek przeciw czerwoności nosa 1 karton . . . . . . . zł. 2— egzaminów i dotychczasowej pracy 
Leczniczy środek kwarcowy do niszczenia zajady . . . . . zł. 150 fdwnosić należy do Prezydjum Magi- 
Rrokzurki o Ozone i użyciu pejedynczych 8, dcjalności gratis i franco. stratu najpóźniej do 1. września b. r. 
Świadectwa o nieszkodliwości tych preparatów leżą do przejrzenia, Kraków, dnia 6. lipca 1895. 


koteż tysiące podziękowań s całego świata. Wyjaśnienia we wszy- 
EM PARE byc OKOE eton. | i sumienaa fachowa porada bes- Prezydent miasta 


pł te cod.ień odg. 10.—12. i od 3—4 Na prowincję takte lutownie. f Friedletn. 


' Wydawca; Józef Laskownicki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


NE rz PE OD OOOO NO ÓZOZOÓD 


REDEN e 


Zlecenia giełdowe 


wykonujemy jak najrzetelniej za miernem pokryciem i za- 
trzymujemy zakupione papiery aż do sprzedaży z zyskiem 
w depozycie. 


Rady i informacje 


w sprawach bankowych i giełdowych udzielamy bezpłatnie 
dokładnie i jak najsumienniej. 


Wreszcie polecamy się do 


Zakupna i sprzedaży 


wszelkich papierów wartościowych jak listy zasta» 
wne, prjorytety, losy i t p. ostatnie 


także na spłaty ratalne po najprzystępniej- 
szych cenach 


Towarzystwo bankowe | kantoru wymiany 


SCHELLENBERG i KREYSER 


we Lwowie, plae Hallcki liczba I. 


T Pospieszne przesyłki towarowe z Czech, Morawji i Szląska. 1 


więpzy NARODOWE TRAN SPORTY | AJEN CJA. 


e ——— 0 
Komercjalny korospondent 


austrjackich 


JA LU w Poisto: M J ózel J 


AJENCJA 


o ka rzym. "edycyjne wszelkiego "047I" dos CHEMINS DE FER 
. ; 68 
kolei Południowej CENTRALNE BIURO: du Nord Frangais 


dla ruchu z Bośw'ą. 


Lwów, ulic 


Specjalny ruch towarowy i pr 
(Packet-Exp 


z Czech, Morawji i Szląska do Galicji i Bukowiny. EA 


Firma ta załatwia także przez swoje filje: 


przewóz pospiesznych przesyłek (Packet-Express-Verkehr) w wyżej wymienionych relacjach przy 


najkrótszem trwaniu przewozu i 


Regularny ruch zbiorowy towarowy przy najszybszem załatwianiu 
po najtańszych cenach. 


Pos 


+ Wiedeń l., Hohenstaufengasse 10. , 
FILIE: Ala, Via della torre 258. — Berlln — Budapeszt, Zołtangasze 9. — Kraków, ulica św. Gərtrudy |. 4. 


plieszne age towarowe z Czech, Morawji i Szląska. 


TTEN irę 
W TRUSKAWCU = ; 
NA żądi ąd. 


a a m w W Pa MT ENY MA MZ MU na i Ann -— - 


Wielki błąd. 


= Nine mi, pani Pięknicka popełniła wielki błą ka 

— Tak, tak... Stara się ukrywać swoje lata, a nie o 'arzy... 
= zas 

Ksiegaraia J. A. Pelara w 1 ie 


wydała świeżo i poleca 


jedzie w swoim rodzaja Wincentego Cyh 


REJESTRA GOSPOD. E 


Wydanie piętnaste, poprawione i uzupeło ido- 
mira Dziorżanowskisgo. Cena egzemplarz: 350 
2 złr. 50 ct. beda 

|= ses 


p 0d dawien dawna ze swej dobroci I zapsohu -a4 prawdziwą; 


HERBATE ROSYJSK 


poleca handel 1003 1—: 


7 SNE 
Oi W. ADAMOWICZA 


R Brodach 


Werbsta > Rredów!it 


— e 


północnej 


kolei RK: 


Leinkauf | woe'sżisjsoj 


AGENCE 


et du Nord Beige. 
= -OMRE a a a 


a Kołłątaja 6. 
zewóz pospiesznych przesyłek 


ress=Werkeh r) 


najumiarkowańszych warunkach. 


SZKŁO DACHOWE | M i. NTN E |. 


MSF” |Ważne dla każdej rodziny i katy | am 


Numer 3. 


przepysznego amerykańskiego dzieła 


„Bldllóka fanilijna dla nanki i rozrywki” 


„WIAT W OBRAZACH 


wyszedł i jest do nabycia 
w Administracji Dziennika Polskiego 
we Lwowie, plac Marjacki l. 6 i7, 


e biurach dzłonników: Piohna, przy ulicy Karola Ludwika 
. 9, I Olszowskiego, przy ul. Kilińskiego, oraz we wszyst- 

Ja tych miejscach, gdzie wystawione będą artystycznie 
wykonane plakaty ożnajmujące, że tam można nabywać 


„Świat w obrazach” 


wszędzie po cenie 30 ct. za jeden zeszyt 
(na prowincji po 85 centów). 


Co to jest? 


„Biblioteka familijna dla nauki i rozrywki“ „Świat 
w obrazach“ jest dziełem przepysznem, zawierującem foto- 
grafjae wszystkich najważniejszych miejscowości ziemi, eo 
dotąd ogółowi przystępnem nie było. 


Każdy numer zawiera 16 szczególniej pięknie i arty- 
stycznie wykonanych fotografij (38/34 ctm. wielkich) słyn- 
nyeh miast, okolie, dzieł sztuki itd., wraz z krótkim obja 
śniającym tekstem i na piękuym papierze. 


Nnmer trzeci zawiera następujące na całej Stronicy, 
fotograficzne widoki: 


Plac :gody w Paryżu. 

Lendon Brigde w Londynie 

Opactwo Muckross w Irlanijć, 

Bulwar Elżbiety — Bidapeszt 

Przesmyk Naerodal w Norwegi. 

Ulica w Kopenhadze, Dania. 

Kolonia i Ken. 

Mont Blanc w Szwajcarji 

Via appia w Rzymie 

Salu Saturna w pałacu Pitti we Fiore icji. 
Gibraltar. 

Piramidy i Sfinks w Egipcie, 

Rzeka Jordan w Pelestynie. 

Sukiennice w Krakowie. 

M:eszkanie Waszyngtona w Mount Vernon. 
West Point nad rzeką Hadson. 


Milion egzemplarzy kazdego numeru ZER 


sprzedaje się z tego jedynego w swoim rodzaju dzieła ilustrowanego W Anglji, Francji, Niemczech i Ameryce. 


Przez wycięcie poniżej umieszczonego kuponu i oddanie tegoż_w £ dmini- 


Jak się nabywa? stracji 


„Dzie nnika Polsklego*, plac Marjacki liczba 6 i 7, w biurze 


dzienników Jelohna, w biurze dzienników O:8zewskiego, oraz we Wszystkich 

tych mieysea.ch, gdzie pojedyncze numery „Dziennika“ nabywać można, j z% 
złożeniem 30 ct. 7% jeden numer. 

TAA T oseła się „Świat w obrazaeh“ jedynie za poprzedniem nadesłaniem kwoty 35 Ct. za każdy 

Na prowi ncję AA (Ani na rachunek, ani za pobraniem nie poseła się „Świata w obrazach*) wychodzi 
3 razy na miesiąc, każdeg o 10., 20. i ostatniego. 


odciąć. pis as- 30 beontów 


Aeae aW 


tego kūponn i 


Upon t 
należy (pocztą z przesyśką 35 centów) en n należy odciąć 


Kupon ten otrzymuje "R jeden u 


at w 


Papier z fabryki czerlańskiej, | % Drukarni roi „Dzie 


umer ozdobnego dzieła 
obrasuchk, 


"e WRZE ZZA 


zienpika Polskiego* pod zarządem = lui Dinne a jazie Fat TEK e Kattners. 


